
IVr. 01. We  Lwowie, Niedziela dnia 9. Marca 1873. R ok 3ULI.
Wychodzi codziennie o godzinie 7.
ruuo, z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświątecznych. 
P rz e d p ła ta  w ynosi: 

mioaięcznie . • 1 .  :iu .
Z p rzesy łką  pocztow ą:

•5 L  'pru> T m i7clt i ej ' j t a h n W l F
"E { ” Fikcji ' . ii (nlkfa
► '  Wtuck 13

Numer pojedynczy kosztuje 8. centów.

Przedpłatę i ogłoszenia przy jm ują:
We uWOW1K: BIJro ad-ini.lradl „G»Mty Na- 

roiowej* pr«r allcę Sokieiktero ,io4 liczba 1*. (da­
wniej ulica nowa liczka *ttl) Ajencja dsiennl- 
U6w P lątkow aklffO  nr. 9 plac katedralny, w 
KBAUOWlk: k .l,ja rn ia  Jóaeia C.ecka w rynka. WPA-

r “
ąlcia et Vorler, ar. 10 W akl1flaehga«Be i A. OppeKk. 
Wollzeile, » .  W KRANKKUROfK: aad Mcaeai . Ham- kurja: p. Haaaenitein et Vc*ler.

OGŁOSZENIA prcyjnnja ale ta  oprała « centów 
okjetoiici j-edneSc wier.zn drobny, d.u 

klen. oproel opłaty ateplowej 30 et. za kaidnratewe

Iriakowaniml' UM“‘y,D* nie olef ai»
ja n"*“ 1̂ r rP“  ir ',bD', *?f ‘wrnc^p aif leez bywa

Lw ów  d. 8. marca.

(Czynności Rudeńskioj Rady powiatowej. —  
Posiedzenie Izby posłów z d. 6. marca. —  P ro ­
jek t rządowy zmian w urządzeniu władz po­
litycznych.)

Spadł nam z piersi upiór dyplomaty- 
czno-wiedeński, już nam Wiedeń ani wielce 
pomódz ani wielce zaszkodzić nie zdoła. A 
tern goręcej zająć możemy się teraz, i 
zająć musimy sprawami naszemi autonom i­
cznemu Przewidując to , już dawno uprasza­
liśmy o nadsyłanie nam z prowincji sprawo­
zdań z czynności autonomicznych. Z Prze- 
myślańskiego otrzymaliśmy wprawdzie roczny 
pogląd na czynności Rady powiatowej, ale 
przykład ten piękny nie znalazł naśladow­
ców. Dobrze przynajmniej, iż od czasu do 
czasu pojawiają się doniesienia o ważniej­
szych uchwałach z tego lub owego posiedze­
nia Rad powiatowych. Pospieszamy za D z. P. 
podać następujące doniesienie z powiatu 
R udeńskiego:

Jedną z najczynniejszych w kraju jest 
bezwątpienia autonomia powiatn Rudeckiego. 
W  ostatnich czasach zapadły w tutejszej R a­
dzie powiatowej następujące uchwały:

1. Uchwalono przeprowadzić budowę 
drogi murowanej z Komarna do gościńca 
Zimnawoda - Hoszany — aby tym sposobem 
to handlowe miasteczko, a względnie wscho 
dnią część powiatu połączyć z Gródkiem.

2. Postanowiono prosić Wydział k ra ­
jowy o pożyczkę 30 000 zł., z których 
10.000 zł. na budowę wspomnianej drogi u- 
żyte zostaną —  reszta zaś 20.000 zł. ma 
być rozpożyczona włościanom, którzy nędzą 
i głodem ciśnieni potrzebują niezbędnie za-

P°m0f3. Postanowiono założyć kasę zaliczko­
wą dla włościan. Na ten cel przeznaczono 
kwotę 5700 zł., k tó rą  to kwotę rząd W ydzia­
łowi tutejszemu jako pozostałość z budowy 
dróg Sądowa Wisznia-Wojniłów do dyspozycji 
przed la ty  kilkoma oddał.

Kwota ta  5700 zł. na przyszłość, skoro 
tylko fundusz zakładowy kasy zaliczkowej do 
pewnej wysokości dojdzie, ma być użyta na 
budowę dróg w powiecie.

4. Uchwąlono pa ■ budowę cerkwi gr. 
kat‘."w ^ ^ d k a c b  sttńwetrcft w Wyso­
kości 300 zł. F akt ten ostatni zasługuje na 
tem większe uznanie, o ile ze w skład 
tutejszej Rady powiatowej wchodzi jeżeli Lie 
przewaźająco, to przynajmniej znaczna część 
Polaków, i że uchwała w tej mierze zapadła 
jednogłośnie; tym sposobem udowodniła tu ­
tejsza Rada powiatowa, źe nienawiść, o którą 
Słowo et consortes Polaków przeciw wszy­
stkiemu ęo jest ruskie pomawiają — u nas 
nie istnieje. Przeciw wnioskowi o udzielenie 
subwencji wspomnianej, podniósł się jeden a

raczej jedyny głos; okoliczność ta  wywarła 
tem przykrzejsze wrażenie na obecnych, źe 
głos ten wychodził ad kap łana , mianowicie 
księdza K am ińskiego, proboszcza obrz. łac. 
w Rudkach.

Mało już odtąd będziemy poświęcać 
miejsca sprawom rajchsratowym, dla cieka­
wości jeszcze podajemy sprawozdanie z po­
siedzenia Izby posłów z d. 6. b. m., ze 
szczegółami pobocznemi odsyłając do listu 
naszego korespondenta.

Obecni wszyscy ministrowie. Galerje 
przepełnione. Centraliści: Lax, br. Kinsky i 
Dorm itzer tłum aczą się, źe przybyć nie mo­
gą na posiedzenie. B e r t a g n o l i  (z Tyrolu 
włoskiego, który niedawno złożył ślubowanie) 
oświadcza pisemnie, że w rozprawach nad 
reform ą wyborczą brać udziału nie pozwala 
mu jego stanowisko.

M inister finansów wnosi p rojekt ustawy 
o uwolnienie od należytości podań z Galicji 
o zapomogę; tudzież o kredyt dodatkowy na 
r. 1872. Z porządku dziennego następuje 
pierwsze czytanie rządowego projektu o 
zmianach ustawy z d. 19. m aja 1868 o u- 
rządzeniu władz politycznych; Izba przeka­
zuje go komisji finansowej. Następnie spra­
wozdanie o reformie wyborczej, sprawozdawca 
p. H e r b s t ;  zastrzegłszy sobie, iż zabierze 
głos na końcu, odczytuje znane nam spra-

W jeneralnej rozprawie zapisani do gło­
su pp. Grocholski, Czerne i hr. Bossi-Fedri- 
gotti, przeciw ustawie. P . G r o c h o l s k i  
oświadcza;

„Zaprowadzenie wyborów bezpośrednich 
do Rady państwa w drodze ustawodawstwa 
państwowego bez zezwolenia sejmów, byłoby 
naruszeniem praw poręczonych sejmom ordy­
nacjami sejmowemi, a ponieważ ordynacje 
sejmowe w myśl patentu cesarskiego z 
26. lutego 1861 stanowią część składową 
konstytucji austijick ie j, byłoby to więc na­
ruszeniem konstytucji. Wys. Izba nie może 
uchwalić wyborów bezpośrednich, jeśli nie 
chce przekroczyć konstytucyjnych granic swej 
kompetencji. Przedłożenie rządowe o refor­
mie wyborczej będące na porządku dziennym, 
zmusza mnie przeto do oświadczenia w im ie­
niu własnem i w imieniu moich politycznych 
przyjJUetół, iż  nie u w aż am y  się »a uprawnio­
nych do brania udziału w obradach nad tem 
przedłożeniem. Za żadną cenę nie wolno nam 
przykładać ręki do przyjścia do skutku u- 
stawy państwowej, mocą której mamy być 
pozbawieni kardynalnego prawa konstytucyj­
nego, i nie przyczynimy się też do tego w 
żaden sposób nawet pośrednio.*

P. C z e r n e  z Gorycji oświadcza, że 
przyłącza się do tego oświadczenia, źe ró­
wnież nie będzie b ra ł udziału w obradach 
Izby, i że z niej występuje.

Posłowie galicyjscy z wyjątkiem pp. J a ­
nowskiego, W łodka i Bodnara, tudzież p. 
Czerne opuszczają Izbę.

H r. B o  s s i - F e d r  i g o t  t i: Ponieważ
stronnictwo moje wcale nie przybyło (Tyrol) 
i frakcja polska właśnie wyszła, mam sobie 
za obowiązek upowodować, dlaczego będę 
głosował przeciw ustawie, ale w Izbie pozo­
stanę. Wbrew memu stronnictwu przybyłem 
do Izby po ścisłej rozwadze, z powodów ja ­
snych i prostych, a bez korowodów przeko­
nałem  się, że i wytrwać mi na tem miejscu 
należy (zostawszy przed dwoma tygodniami 
szambelanem; p. r.)

Najj. Pan nasz cesarz najmiłościwszy 
najwyższym patentem  z d. 26. listopada 
1862 (ależ teraz konstytucja grudniowa a 
nie lutowa; p. r.) wezwał wszystkich posłów 
Rady państwa, do któregobądź należą stron­
nictwa, aby zajęli swe miejsca w tej Izbie, i 
tym sposobem nastręczał im sposobność do 
orędowania tutaj swego stanowiska. Oto 
je s t pierwsza podstawa mego dzisiejszego 
kroku. To bowiem wezwanie —  nie 
mogę dość głośno tego wypowiedzieć — było 
dla mnie przykazem do bezwarunkowe­
go posłuszeństwa. Bez uznania tej zasady 
jest, jak  mniemam, wszelka pomyślna dzia­
łalność polityczna niepodobną. Ale zasada ta, 
raz postanowiona, wywołuje samaprzezsię 
drugą, t. j. obowiązek pozostania na swem 
miejscu i walczenia według możności. I 
zaprawdę, kościół także zowie się i je s t ec- 
clesia m iliła n s  (kościołem wojującym), musi 
przeto walczyć bez wytchnienia. Wszakże we 
wszystkich krajach konstytucyjnych stronni­
ctwa walczą ze sobą, nigdzie się nie pytają, 
czy się jest w większości czy w mniejszości; 
słuchają jedynie tej zasady, że walka jest o- 
bowiązkiem każdego, kto do niej powołany. 
Przeciwne postępowanie polityczne jest w o- 
góle wywrotowem. Ubezwładnia umysły i jest 
jednostronnością. Temu tu właśnie zawercię- 
cża wasze stronnictwo, źe dzisiaj takie zwy- 
cięztwo przykuwa do swych sztandarów, i 
chociaż z bólem serca, powiedzieć muszę, że 
odpowiedzialność za dzień dzisiejszy spadnie 
na tych, co zmową pierwsi poczęli. (Świeżo 
upieczony szambelan zapomniał, źe właśnie 
i centraliści robili zmowę za H ohenwarta; 
to też przy tym ustępie jego mowy nie dali 
mu brawa, jakiem  rzęsiście częstowali wszy­
stkie m ne jej ustępy; p. r .)  U trzym ują 
wprawdzie, źe obecność przy rozprawach naa 

> pewną ustawą jest udziałem w dojściu onej 
do skutku. Temu jednak pozwolę sobie za­
przeczyć, bo np. nik t nie powie, że moje 
stronnictwo (Tyrolczycy) przyczyniło się do 
przeprowadzenia Nothwahlgesetzu, głosując 
przeciw niemu. (Przyczyniło się taksamo jak 
nasza delegacja, a wzięto udział, bo liczono 
na to, że i Dalmatyńcy będą przeciw głoso­
wać, i ustawa upadnie; p. r.) Oto dlaczego 
biorę udział w dzisiejszej rozprawie. Pojmiesz

jednak p. prezydencie, że obecne położenie 
robi mi niemozliwem brać udział czynny w 
niniejszej rozprawie. Pozostaje mi spełnić tyl­
ko ten obowiązek, źe zam arkuję moje stano­
wisko głosując przeciw ustawie (Brawo.1!!)

Sprawozdawca dr. H e r b s t :  „Rozpraw o- 
gólnych właściwie nie było, albowiem pano­
wie, którzy przemawiali, ograniczyli się tyl­
ko na określeniu własnego stanowiska. Sza­
nuję wszelkie zapatrywanie oparte na prze­
konaniu, i dla tego nie widzę się spowodo­
wanym zapuszczać w polemikę z wypowie- 
dzianemi zapatrywaniami, a to tem mniej, 
iż mnsiałbym powtórzyć to wszystko co już 
w przedłoźonem sprawozdaniu powiedziano.

Niechaj mi natom iast wolno będzie za­
kończyć kilku ogólnemi słowami te rozpra­
wy, które pełne są znaczenia, jeśli nie przez 
wielość mów, to w skutek wielkiego wpływu, 
jakie zdolne są wywrzeć na losy naszej oj­
czyzny.

Nie będę się zapuszczał ponownie we 
wszystkie te  kwestje uprawnienia i stosowno- 
ści przyjścia do skutku ustawy, o k tó ­
rą  w tej chwili chodzi. Pozwólcie mi jednak 
skreślić kilku słowy wpływ jej na losy Au- 
strji ze stanowiska historycznego i polity­
cznego.

W idzimy, źe nowy rozwój państw 
dąży wszędzie do tego, aby części w wielką 
łączyć całość państwową; patrzym y na roz­
wój tego procesu na wszystkich naszych gra­
nicach z szybkością, jakiej niedawno jeszcze 
nie przeczuwano; widzimy, źe wielkie pań­
stwa i wielkie mocarstwa tworzyły się przez 
połączenie samodzielnie przedtem  istn ieją­
cych państewek i zyskały przez to siłę, o ja  ■ 
kiej niedawno nawet nie marzono. Potrzebu­
ję  tylko wskazać na nadzwyczaj przerażający 
zwrot w historji Niemiec i Włoch.

Czy w tem nie leży dla każdego pań­
stwa nauka, źe powinno siły swe Skupiać i 
jednoczyć, źe nie nie powinno pozwolić, aby 
jednoczącą ideę państwową rosdrabiano przez 
za daleko idącą decentralizację potęgi i sił 
państwa ?

Austrji pozostawiono —  a tó zawdzię­
czamy naszemu monarsze —  aby była przy­
kładem zjednoczenia dwóch przeciwności, za­
sady zgody we wszystkiem, eo dotyczy pań­
stwa, oraz samodzielnego, obfitego życia w 
częściach, k tóre nie mogą zniknąć w całości, 
k tóre atoli, nie powinny p rsestk aó ttć , aby
pa ń stw o  w ta m  się  je d n o cz y ło . CO jest rzeczą 
państwa i co jest niezbędnie potrzebne do 
utrzym ania jego potęgi i siły.

Urzeczywistnić to, jest wielkiem zada 
niem, jakie ma spełnić ta  ustawa, za k tórą  
cześć, wdzięczność i sława należy się nasze­
mu dostojnemu monarsze. Przyszłe generacje 
sławić go będą jako tego, który obok swych 
dostojnych przodków, cb położyli podstawę 
monarchji austrjackiej i co w przeszłem s tu ­
leciu objawili po raz pierwszy ideę państwo­

wą austrjacką, jako trzeci w szeregu wiel­
kich rejentów Austrji, Austrji w jej częściach 
i przez jej części, ale części zjednoczone, n a ­
dał siłę i potęgę.

A jeżeli dzieło to, do którego nas N. 
P an powołał, a którego nie możemy lepiej za­
cząć i skończyć, jak  wyrazem wdzięczności 
dla naszego monarchy, uchwalimy, to może­
my się spodziewać, źe przyszłe, nieuprzedzo- 
ne i bezstronne pojęcie historji nie odmówi 
nam świadectwa, źe skromnie postępowaliś­
my przy tem dziele, odsuwając wszelkie in­
dywidualne roszczenia i życzenia, nie wycho­
dząc ze stanowiska stronniczego, lecz bez 
zastrzeżenia i bez warunku, wierni państwa 
i naszemu cesarzowi."

Na wniosek p. Pergera  uchwalono całą 
ustawę w drugim i trzecim odczycie 120 gło­
sami na 122 głosujących.

W spomniany powyżej projekt zmian u- 
stawy o urządzeniu władz politycznych o- 
piewa

§. 1. Ustanowiony w etacie osób i płac 
ustawy z dnia 19. m aja 1868 podział k a te - 
gorji służbowej radców namiestnictwa i sta- 
rostów powiatowych na dwie klasy, znosi się.

§. 2. W miejsce radców namiestnictwa
1. klasy mianowani będą radcy dworu, nale­
żący do 5. stopnia rangi, którzy w namie­
stnictwach pragskiem, lwowskiem i wiedeń- 
skiem nosić będą ty tu ł wiceprezydentów na­
miestnictwa.

§• 3- Radcy rządowi i referenci krajowej 
służby zdrowia przy rządach krajowych równi 
będą radcom namiestnictwa i jako tacy n a ­
leżeć do 6. stopnia ran g i -Radca w rządzie 
krajowym, do zastępyWanie prezydenta kraju 
mianowany, nósi ty tu ł radcy namiestnictwa.

§. 4 . Starostów powiatowych przydziela 
się do 7. stopnia rangi.

§. 5. Przy krąjowyck władzach politycz­
nych ustanawia się 'sekretarzy  namięstniczych 
i rządowych, należących do 8. stopnia rangi. 
Sekretarzy tych mianuje m inister spraw we­
wnętrznych. !

§. 6. Koncepistów namiestniczych i rzą­
dowych. tudzież koncepistów do spraw służby 
zdrowia przy krajowych władzach ustanowio- 
wiouych, przydziela się do 10. stopnia rangi. 
K ategorję służbową adjunktów konceptowych 
znosi się.

§v 7. Do kierowania całej służby m ani­
pulacyjnej mfiAnairiil^ię przy  namiestnictwach 
we W iedniu, Pradoe i Lwowie, wkaźdom dy ­
rek tora  urzędów pomocniczych, k tóry  należy 
do 8. stopnia płacy, i adjunkta dyrekcji urzędów 
pomocniczych w 9. stopniu rangi. Kierowni­
ctwo służby manipulacyjnej przy innych po­
litycznych urzędach krajowych spratfuje ,ad- 
ju n k t dyrekcji urzędów pomocniczych w 9. 

# stopniu rangi, używający na czas tej służby 
ty tu łu  dyrektora.

Reszta manipulacyjnego etatu  osobowe­
go przy wszystkich politycznych urzędach

Kronika Lwowska,
(Wiele hałasu o nic.)

Już od samego ran a  słyszałem szczęk 
broni na ulicach i ciągle wracające echa 
mierzonych kroków placówki. Myślałem, że 
się wróciły czasy  ̂ stanu oblężenia, kiedy to 
zamykano powstańców a po ulicach w jasny 
dzień boży wolno chodzili złodzieje.

Zbieram się zatem czemprędzej i spie­
szę do gmachu policyjnego, gdzieby można 
się było dowiedzieć o przyczynie tego nad­
zwyczajnego ruchu. Po drodze zdybałem kil­
ka patroli z ajentam i policyjnymi na czele, 
każdy taki naczelnik mierzył mnie od stóp 
do głowy —  lecz żaden nie poważył się
zatrzymać.

Przed gmachem policyjnym skonsygno- 
wano wojsko. Na ^siodłach^ kołyszą się k ra­
kusy, piechota złożyła broń w kozły, wra­
cają jedne oddziały z m iasta a drugie je 
luzują, gmach policyjny roi się wewnątrz 
zaufanymi strażnikam i policyjnymi, w około 
straszny gwar, przerażający szczęk i ponure 
przeczucie okropnej a może bliskiej chwili...

Wychodzi jeden z komisarzy policyj­
nych , który od la t sześciu goni za moim 
specjalnym złodziejem, okradającym mnie re ­
gularnie raz do roku, kłaniam  się tem u 
panu, nie poznaje mnie...

Wychodzi drugi, znowu czapkuję i 
przybliżam się w chęci zasiągnięcia języka, po­
waga odpowiada:

  Ich verstehe nicht polnisch\
O źle! pomyślałem wtedy, wróciły się 

przyjemne czasy i zawitała era Chomińskich 
i Sacher Masocbów...

Napróżno łam ałem  sobie głowę co to 
właściwie spowodowało tę nagłą reakcję, 
która z naszej wolnomyślnej policji zrobiła 
Narzędzie absolutyzmu a z  jej brodatych u- 
r *ędników ogolone, powolne maszyny, gotowe 
do spełniania wszelkich rozkazów.

A tu  tymczasem wojska coraz więcej 
Przybywa, szczęk broni coraz przykrzejsze
budzi uczucia, patrole coraz liczniejsze a
hkwet już więźniów jakichś prowadzą.

Oto właśnie jeden z nich kroczył po­
między tuzinem bagnetów... P a trzę , po­
znaję go... &

^ “ reli Urbański!
| °  Ja, odrzekł on sam.
Jezus M arja ! człowieku co tu

robisz...

—  Jestem  jako więzień stanu areszto­
wany, ręce mi spętano, prowadzą m nie, iść 
muszę czy na śmierć czy na dozgonne wię­
zienie sam nie wiem...

Roniąc łzę za łzą nad jego losem 
przesłałem  mu ręką  pożegnalnego całusa.

Nadchodzi patrol drugi.
Prowadzi on Mieczysława Chrzanow­

skiego, znanego teatralnego tłómacza, liczą­
cego na setki swoje przekłady.

Postępował wolno , z godnością, na 
czole jego wyryte było p rzek o n an ie : nie
winien !

Ledwo za nim zdołałem posłać westchnie­
nie, gdy nagle dochodzi mnie głośniejszy 
ten ten t i dźwięczniejszy szczęk broni.

Dwóch jeźdźców na czele, oddział p ie ­
choty, złożony z trzydziestu żołnierzy, kom i­
sarz i a jen t otaczali młodzieńca o kasjuszo- 
wej bladości, idącego zwolna, z dziwnie śm iałą 
i dziwnie pogodną twarzą.

Nieszczęśliwym tym był nie kto inny, ty l­
ko Wojciech hr. Dzieduszycki, au tor Bohdana 
Chmielnickiego.

Fatalnie!— krzyknąłem , na jakiż to pie­
kielny rozkaz pozamykano wszystkich auto­
rów i tłumaczy, co mogło skłonić prześwie­
tną  policję do tego strasznego kroku, nara­
żającego na upadek i zatratę całą naszą l i ­
te ra tu rę  dram atyczną?

Wprowadzono ich do sali, oglądano, 
sprawdzono rysopis, wyciągano długie zezna­
nia, śledzono, badano, wreszcie po kilkugo­
dzinnym areszcie wypuszczono.

Pierwszy wyszedł Mieczysław Chrzanow­
ski. Za nim wybiegł Aureli Urbański.

Szybko podbiegłem ku memu, oplotłem 
szyję jego ramiony memi, złożyłem na uściech 
jego pocałunek, w którym chciałem przelać 
całą m ą radość z powrócenia mu wolności i 
zapytałem  :

—  Aureli! co za przyczyna waszego a- 
resztowania?

U rbański na to :
—  W  kilka dni po zakazie dalszego 

przedstawiania W ielkiej księżny Gerolstein, 
pojawił się na scenie według twierdzenia 
policji nędzny pamflet jakiegoś Szekspira 
p. t.: „W iele hałasu o n ic“. W  pamflecie 
tym jest dość długi ustęp o policji, policja 
lwowska d o r o z u m i a ł a  s i ę  (tak  samo 
jak d o r o z u m i a ł a  s i ę  B ism arka z Ge­
rolstein), źe to o niej mowa i przyareszto- 
wała nas wszystkich lwowskich autorów i 
tłumaczy, jako podejrzanych o napisanie tej 
sztuki pod pseudonimem W iliama Szekspira. 
Mięcia i mnie, jak  widzisz, uwolniono zu­
pełnie, dowiedliśmy bowiem, że Szekspirami

nie jesteśmy, trzym ają teraz tylko W ojcie­
cha...

. — Dzieduszyckiego?
— ( Tak je s t . .. on najsilniej przez nich 

podejrzywany; udowadniają mu, źe ma takie 
same jak  Szekspir zwroty, takie same jak  
Szekspir w tragedjach swoich zabójstwa, 
wreszcie taką sam ą lakoniczność i siłę wy­
rażeń — słowem wmawiają w niego, że jest 
Szekspirem i nic. więcej On się tłumaczy, ale 
wierzyć mu nie chcą. To on, to Szekspir I 
wołają!

— Moźeby im przeczytać Bohdana, aby 
ich przekonać, że Wojciech nie jest W i­
liamem...

— . Nic to nie pomoże, policja nie chce 
tego rozumieć, koniecznie szuka indywiduum, 
na któremby m ogła całą swoją zemstę wy­
wrzeć za potwarz doznaną.

— A jakaż to potwarz?
— W akcie trzecim tej sztuki Dago- 

berry, sędzia, daje instrukcje pachołkom, coś 
w guście konstablów, jak  się m ają zachowy­
wać. W tym to właśnie ustępie upatruje 
lwowska policja niesłychaną obrazę, odkredycie 
jej dotychczasowych czynności i zdyskryto- 
wanie, podkopanie jej powagi wobec całego 
amfiteatru.

—  Nie masz przypadkiem przepisanego 
tego ustępu?

—  Mam na akcie oskarżenia, podano 
go w całej długości.

— Czytajmy:
  Dagoberry (sędzia do konstablów

czekających od niego instrukcji; noc, plac 
publiczny):

„Wasz obowiązek nastawać na wszyst­
kich luźnych ludzi i każdego zawołać, aby 
wam przystawał w imię księcia.

Policjant. A ja k  który nie zechce
stanąć ?

D a g o b err y . No! w takim  razie dajcie 
mu pokój, niech sobie dalej idzie, a wy zwo­
łajcie wtedy do kupy waszych pachołków i 
Bogu dziękujcie, żeście się takiego łotra po­
zbyli!

—  Bravo! —  krzyknąłem, więc to  ma 
być procedura lwowskiej policji ?

—  Cicho!—szepnął mi ostrożniejszy Au­
reli, mogą i ciebie jeszcze przyaresztować, 
wszak napisałeś jedną sztukę.

—  Tak, ale spaliłem ją  na drugi dzień.
—- Szczęśliwy człowieku, pełen filozofi­

cznej doskonałości... Ale czytaj dalej:
Dagoberry. Z takimi, którzy nie są pod­

danymi księcia, nie powinniście się wcale 
wdawać. Nie wolno wam też żadnego robić 
hałasu po ulicach. W cale nieprzyzw oitem isądla

straży głośne swary i rozprawy, i tych wam 
zakazuję.

Policjant. E h ! My wolimy się przespać 
jak  rozprawiać, dobrze my już wiemy co do 
straży należy.

—  Brawo ! krzyknąłem  powtórnie, 
czy i to ma być postępowanie lwowskich 
policjantów ?

—  Sza serdeńko , mówi A u re li, czytaj 
dalej.

Dagoberry. — Macie słuszność, spijcie, 
uważajcie tylko, żeby wam pałaszy nie pokra- 
dzionq. Potem obejdźcie wszystkie szynkownie, 
a gdzie spotkacie pijanego, każcie mu iść do 
łóżka.

Policjant. —  A jak  naś nie usłucha?
D agoberry. —  No, w tanim  razie, zo­

stawcie go aż sam wytrzeźwieje, a jeżeliby 
się bardzo na wa? pogniewał, to wytłómacz- 
cie mu, żeście go przez pom yłkę za kogo 
innego wzięli.

Policjant. — Dobrze panie.
D agoberry. —  Jeżeli spotkacie złodzie­

ja, na mocy waszego urzędu śmiało go mo­
żecie podejrzywać, źe to niebezpieczny czło­
wiek, a z takiego rodzaju ludźmi im mniej 
się wdawać będziecie, tem lepiej dla waszej 
reputacji.

—  Brawo, krzyknąłem  po raz  trzec i, 
czy i to obraz lwowskiej policji?.. Szelma ten 
S zekspir!

— Czytaj dalej!
Policjant. —  A jeżeli się przekonamy, 

źe to złodziej, czy możemy go przytrzymać?
D agoberry. —  Możecie, a nawet naka­

zuje to wam wasz obowiązek —  jednak ja  
sądzę, że kto się smoły dotknie, ten się m ą 
łatwo powala... Dla was najbezpieczniej, sko­
ro złapiecie złodzieja, dozwolić mu się wym­
knąć i pozbyć się czemprędzej jego towarzy­
stwa... A teraz kładźcie się spać i czu­
wajcie !

—  Braw issim o! krzyknąłem  po raz 
czwarty... Nie rozumiem gniewu i miotania 
się policji. Czy to bowiem Szekspir ich
odmalował?..

— Ale jakby uwolnić Wojciecha, po co 
i za co m i cierpieć ten niewinny człowiek? 
rzekł miękkiego serca Aureli...

—  Ja  go uwolnię! Poczekaj tu  na mnie 
a zaręczam ci, wrócę tu  za chwilę z au to ­
rem  Bohdana.

Uderzam w bramę. O tw ierają się z wol­
na wrzeciądze... zimne jakieś powietrze do
ust się ciśnie.

—  Gdzie sala inkwizycji? pytam szparko.
Usłużny jakiś strażnik wprowadza mnie

do ponurej sali, na której środku s ta ł wielki 
stół, około niego sędziowie śledczy, obok

wyciągnięty jak  struna au tor „Bohdana 
Chmielnickiego.* Narzędzi inkwizycyjnych 
dla niedostatecznego oświetlenia zobaczyć nie 
mogłem.

— Panowie! mówię im, sędziowie! Czło­
wiek ten nie J e s t  Wiliamem Szekspirem, 
którego podejrsfrwacie o napisanie haniebne­
go na policję paszkwilu... Człowiek ten może 
być każdym innym mężem, ale Szekspirem 
być nie może. Szekspir bowiem nie żyje!

-— Nie żyje? odezwały się gardła urzę­
dników, jakby pytające echa megotwierdzenia.

—  Szekspir nie żyje, rzekłem  raz jaszcze.
— W ięc umarł?..
— Tak um arł!
—  A w którym  ro k u ?  zapytał mnie 

jeden z konceptowych urzędników, chcąc 
wypełnić dokładnie formularz protokołu.

—  W roku 1616, 23. kwietnia w 
Stratford...

—  W S t r a f - o r t ł  zapytał źle słyszą­
cy lojalny jak iś urzęduik.

—  W Stratford, odpowiedziałem.
Wypuszczono au to ra  „Bohdana Chmiel­

nickiego.* W racałem  z nim dumnie, wiodąc 
jako  oswobodziciel niewinnie poszlakówane o 
wilcze zęby jagniątko .

— To ty  W ojciechu?
—  J a  sam ! . ,
1 Uścisnęli się obaj męczennicy.
P oszli w olni.
Muszę się przyznać do grzechu. Będąc 

w sąii inkwizycyjnej, rzuciłem okiem na pro­
tokół z czynności całego tygodnia od 2. do 
8. marca.

Stało tam  ja k  najwyraźniej:
.. * W e w to re k  usiłowaniom kom isarza po­

licji M ajdingera udało się Wynaleść skradzio- 
ny feljeton Deutsche Ze itung  w łam ach 
D zien n ika  Polskiego , gdzie figurował jako 
oryginalna korespondencja z Paryża przey 
jakiegoś A r y  podpisana.

We środę zakazano przedstawienia „W iel­
kiej księżny Gerolstein.*

W piątek — piątek powinni byli ci pa­
nowie zanotować jak  homerycznym śmiechem 
przyjęto mowę Dagoberrego w teatrze. Cha­
rakteryzowała ona stosunki policyjne.,, we

Ale tam ta  policja przedstaw ienia,G erol­
stein" nie zakazyw ała...

Szkoda, źe Szekspir um arł!
Gdym tak  rozmyślał, przyskoczył poli­

cjant dó mnie i aresztując mnie prowadził 
mnie do środka. Jam  się szam otał z nim — 
i przebudziłem  się.

To w domu zbudzono mnie, gdy dawno 
czas był wstać, a wszystko com spisał było



krajowych dzieli się na dwie kategorje, ofi­
cjałów i kancelistów, z których pierwsi na­
leżą do 10. a ostatni do 11. stopnia płacy.

§. 8. U stępy 2, 3, 4  i 5b dodatku do 
ustawy z d. 19. maja 1868 znoszą się. U- 
rzędnikom , którym według a rt. 9. pomienio- 
nej ustawy, poruczono spełnianie spraw na­
miestnictwa poza siedzibą urzędową nam iest­
nictwa, ma się na czas tego urzędowania na 
opędzanie szczególnych wydataów służbowych 
wypłacać roczną sumę ryczałtową, w wyso­
kości pozwalanych dotychczas dodatków funk­
cyjnych, a to z ryczałtu urzędowego (A m ts-  
pauschale), który odpowiednio m a być pod­
wyższonym.

§. 9. W ykonanie tej ustawy poruczam 
Mojemu ministrowi spraw wewnętrznych.

Uchwała reformy wyborczej.
Projekt reformy wyborczej, bez roz­

praw ogólnych i specyalnych po półgo- 
dzinnem trwaniu całego posiedzenia przy­
jęła  większość Bady państwa en bloc w 
2 i 3 czytaniu. Badość ztąd wielką i 
tryum f niesłychany głoszą dzienniki cen­
tralistyczne, chcąc przezto przygłuszyć o- 
pozycję przeciw temu projektowi. Stu 
piętnastu Niemców i pięciu Dalmatyńców, 
głosowało za tym projektem. Przypuszcza­
jąc, że ci 115 Niemców reprezentują cały 
szczep niem iecki; — co że tak niejest, 
świadczą liczne petyje przeciwko reformie 
wyborczej z niemieckich prowincji au- 
strjackich —  a  ci 5 Dalmatyóczyków całą 
ludność dalmacką, pokazuje się, że tylko 
7a część całej ludności Austrji zga­
dza się na ten projekt. Ustawa o re­
formie wyborczej przewraca do góry no­
gami cały porządek dotychczasowy w Au­
strji i całą konstytucję. Dwie trzecie
części ludności Austrji usunęło się
od reprezentacji z tego głównie po­
wodu. Pomimo tego przyjęcie en bloc 
przez pozostałych ma być tryumfem ca­
łego stronnictwa centralistycznego! Ależ 
właśnie takie ryczałtowe przyjęcie naj­
ważniejszej w Austrji ustawy, odsłania, 
na jak  kruchych nogach rzecz cała stoi. 
Stronnictwo jedno, przyjmująceryczałtowo 
ustawę, więc obawiające się rozbioru jej 
i ogólnego i szczegółowego w Badzie pań­
stwa; dało tym sposobem najdobitniejsze 
świadectwo słabości swojej.

Jeden z dzienników wiedeńskich, 
zwrócił już uwagę, że stronnictwa parla­
m entarne , rewolucyjne swoje działania 
pokrywały zawsze w chwili rozwinięcia 
akcji okazaniem wielkiej lojalności wo­
bec korony, kryjąc poza tą  lojalnością
i zamiary i cele dalsze.

A mianowicie działo tu się w chwili, 
gdy stronnictwa parlam entarne cznły 
swoją słabość wobec korony, stara ły  się 
więc dodać sobie odwagi, i wzmocnić
swoje stanowisko pochlebstwami dla ko­
rony. I  podobne pochlebstwa wypowie­
dział sprawozdawca dr. H erbst, czując 
dokładnie, jak  wątpliwy wobec korony
jest ostateczny rezultat ich prac.

W pierwszej chwili centralistyczne 
dzienniki podały wiadomość, że Galicja 
usunęła się jedynie od rozpraw nad
projektem reformy wyborczej, ale że w

Kronika wiedeńska.
(Wiosna przybywa w pomoc kronikarzowi.- 

Fatalna przygoda z fiołkami i jej skutki. — 
Bevne contemporaine <1«8 modes. —  Przechadz­
ka po zabudowaniach wystawy powszechnej.)

(X .) Jak ie  to  szczęście, że nie jestem  
ani troszkę poetą nowoczesnym, który bądźto 
z  powołania, bądźto z urzędu w ylata ponad 
bezdeń codziennych wypadków : bo od czegóż 
rozpocząłbym dzisiejszą m oją gawędę?...
,  . . . . Pięknie to wprawdzie patrzeć na świat 

z góry,
Widzieć rzek kręty i miast położenie,
Gmachów różnice i architektury...." 
ale tam  wysoko, ponad W iedniem , nito w 
salonach galicyjskiej arystokracji, tak ie  mgły 
zamroczne, że ich nie przedrze najbystrzej­
sze oko; a tu  u nas „na bruku* od dni ju i  
kilku  przecudna budzi się wiosna. W ięc cho­
ciaż
„ . . . . Piękna rzecz latać, gdy się komu 

godzi,
Bezpieczniej jednak, kto po ziemi chodzi../" 
zwłaszcza skoro pierwsza wiosenna przechadz­
ka m a w sobie coś dziwnie uroczego. Cho­
ciaż byś człeku był największym m izantro­
pem, gdy wiosna, ten  wzór zalotnicy, prze­
trze zaspane oko: i uderzy cię promieniami 
ciepłego spojrzenia, mimowoli zawiązujesz po 
formie kraw atkę, i wychodzisz na ulicę. Wy, 
moi czytelnicy, zeszłej niedzieli brnęliście 
jeszcze po kostki w wiosennej powodzi, pod­
czas kiedy my tu szczęśliwsi, cieszyliśmy się 
najpyszniejszą pogodą. Obszerna R ingstrasse 
i P ra te r  nie mogły pomieścić ruchliwych, 
różnobarwnych tłumów, a  władza bezpieczeń­
stwa m usiała na chwilę powstrzymać zwykły 
ruch omnibusów. Oczywiście, ze do tego o- 
gólnego zastoju ja  przyczyniłem się najwię­
cej, dawszy kronikarskiego nurka w te  t łu ­
my, ja k  szczupak w m ętną wodę. Juz  zają­
łem  wyborne stanowisko na „strichu" i snu­
łem  nitkę przyszłej kroniki, gdy wtem fa­
ta ln a  przygoda przerw ała mi wątek. Ęo u- 
ważcież? Co przem knie się koło mnie z syl- 
fidyczną lekkością jak a  szykowny kobieta, ka­
żda przystrojone m ato  włosy,to piersi wiązanką 
pierwszych fiołków, których się naraz m nó­
stwo pokazało. Czemuż ja  mam być gorszy,

dalszych pracach Bady państwa weźmie 
znów udział. Lecz niektóre z tych dzien­
ników zaraz nazajutrz podają jako po­
głoskę niepewną jeszcze, że delegaci ga­
licyjscy już nie pojawią się w Badzie 
państwa, lecz opuszczają Wiedeń zupeł­
nie, wymówiwszy już na trzy dni przed­
tem swoje pomieszkania. I  jakoś nie bar­
dzo się tern cieszą, jakoś nie bardzo im 
to do smaku, że teraz aż do zamknięcia 
Bady państwa będą sobie mogli en fa­
milie załatwiać wszystkie sprawy, en bloc 
wszystko przyjmować. Dodajmy jeszcze 
do tego, że centraliści w Badzie państwa 
pozostali będą musieli wszystko to przy­
jąć, co rząd im zaproponuje, bo z ust 
ministrów ciągle będą wychodzić prze­
strzeżenia, że w razie nieprzyjęcia wniosku 
rządowego, niezastosowania się do intencji 
rząduwych, reforma rządowa nie uzyska 
sankcji cesarskiej.

Dotąd dla większości centralistycznej 
w Badzie państwa ministerstwo, z łona 
jej powstałe było, tylko wydziałem wy­
konawczym stronnictwa centralistycznego. 
Teraz rzecz się zmieniła i większość ta 
sama centralistyczna będzie musiała aż 
do końca sesji iść za skinieniem mini­
sterstwa, aby nie narazić ostatecznego 
losu reformy wyborczej. Tak się dzieje 
zawsze z wszystkiemi stronnictwami, które 
zapędziły się za daleko w swoich jedno­
stronnych czynnościach —  tak że już 
potem wycofać się nie mogą. Centraliści 
byli dotąd panami rządu, teraz muszą 
być jego sługami. Uchwalając projekt 
reformy wyborczej pomimo oporu dwóch 
trzecich ludności, zapisali się centraliści 
rządowi w służbę. Odtąd każde sprzeci­
wianie się temu rządowi staje się dla 
centralistów niemożebnem. Taki to jes t 
skutek wszelkiego nadużywania swojej 
przypadkowej większości a nieuwzglę­
dniania realnego stanu państwa.

Lecz my w Galicji nie powinniśmy 
ustawać w naszej pracy odpornej. Z je ­
dnej strony powinniśmy się starać aby re­
forma wyborcza nie przyszła do skutku, a 
z drugiej strony przygotowywać wszystko, 
aby w razie przyjścia do skutku wybory 
były odpowiedzią bardzo wymowną na 
pokusy centralistów.

Więc należy nam wysełać petycje 
do korony, aby jako drugi czynnik usta­
wodawczy nie raczyła projektowi reformy 
wyborczej użyczyć swojej sankcji, jako 
pogwałceniu konstytucji i naruszającemu 
poręczone prawo sejmów krajowych. Ró- 
wnocześnie przygotowujmy się do wybo­
rów, jednocząc wszystkie partje tak w ca­
łym krajn jak i w każdym powiecie i każdej 
miejscowości.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń dnia 7. stycznia.

*=■ Ogólny zarys posiedzenia ko ła  dele­
gacji naszej z dnia wczorajszego już jest wam 
wiadomy. Centraliści mający stosunki z nie­
którym i delegatam i naszymi, opowiadali mi 
jeszcze —  i jest to rzeczą pewną —  że wnie-

pomyślałem, i podbiegam ku najbliższej kwia­
ciarce... I Duże niebieskie oko, ocienione buj­
ną krzuczą rzęsą, brwi artystycznym  łukiem 
zatoczone, jakiś sm utek rozlany na bladej 
twarzyczcę, b iałe śnieżyce w czarnych na 
w iatr rozwianych włosach, a w ręku kosz 
fiołków... Rafaelu, podarłbyś twoje Madonny, 
gdybyś ją  był ujrzał i tu  przyszedł czerpać 
natchnienia dla boskich k reacy j! W patrzyłem  
się w to  dziewcze, nie wiem dla czego? czyż 
nie ma piękniejszych? —  a nie spuszczając 
z niej oka, tak  niezgrabnie kosz ręką po trą­
ciłem, że upadł na ziemię, a kwiaty do­
koła  się rozsypały. Ludzie gapią się coraz 
ciekawiej, moje pomieszanie zaczyna prze­
kraczać wszelkie granice. Dziwisz się czytel­
niku, zkąd u  szpakowatego wyjadacza-fejle- 
tonisty, tyle młodzieńczej werwy i konfu- 
zji?... E t!...

,  . . . . Kaźmierz był Wielki, a przecież kwa­
terką

Łykał miód smaczny w Łobzowie z Eaterką!...“

Na moje szczęście usłyszałem dzwonki 
nadjeżdżającego „tram w aja", toż nie biorąc 
juz fiołków, rzuciłem  zakłopotanej kwieciarce 
k ilka groszy, i lotem błyskawicy wskoczyłem 
do „Damen-Coupe" (ja tuk zaw sze!). Tu do­
piero dowiedziałem się, że wóz, do którego 
się cofnąłem po porażce na fiołkowem polu, 
zdąża wprost do P ra te ru . M ort b leu ! a 
jam  z urzędu kronikarskiego m iał iść do 
Dauma przeglądnąć polskie dzienniki i ukoń­
czyć moje porównawcze studja, o ile po osta­
tnich potyczkach pod Agenorowem przybyło 
szlacheckiej fantazji i animuszu panu Gro­
cholskiemu, a  o ile wzmogła się żółtaczka 
pana Zyblikiewicza.

Ha, cóż robić, gdy się stało . Siadaj 
czytelniku kolo mnie, zawiozę cię chyba na 
plac wystawy powszechnej, a czas to już naj­
wyższy, bo od ju tra  będzie wstęp wzbronio­
ny ciekawej publiczności, nielitościwie prze­
szkadzającej w wykonaniu robót przygoto­
wawczych.

Ależ ta  kolej konna mogłaby iść na wy­
ścigi z Łupkowską, wlecze się noga za no­
gą, zaledwie za poł godziny staniemy na 
P raterze. W szak darem nie czasu tracić nie 
będziemy, jadąc przez Ringstrasse, rojącą się 
najmodniejszemi pięknościami ? Siadajże i ty, 
piękna czytelniczko obok, bliżej... bliżej... 
jeszcze bliżej... jam  znów nie tak i straszny — 
a  ufam, że pan redaktor dozwoli nam ma-

siono na tern posiedzeniu, aby kolo jako ta ­
kie rozwiązało się, że jednak  wnfośek ten 
nie wiem dlaczego upadł, co daje centrali- 
stom pozór do rozgłaszania, że Polacy tylko 
co do rozpraw nad reform ą wyborczą wyszli 
z Izby, a  na inne wrócą. Mówię: pozór, bo 
wiedzą aż nadto dobrze, iż delegaci nasi na 
zawsze wyszli. Wszelako faktu tego użyją w 
pewnych sferach, najwyższych, do zapewnia­
nia, że Polacy wcale nie są w gruncie rz e ­
czy źli na centralistów, że tylko, sejm wszy­
stkiem u winien itd. Opowiadają też centraii- 
ści, że delegaci nasi już wczoraj, zagarnąw ­
szy z kasy rajchsratowej dyety, żegnali się z 
nimi bardzo czule, nawet po przyjacielsku. 
Na tem posiedzeniu koła było też pewnem, 
że ks. Zawadowski (Rusin) wytrwa do koń­
ca z resztą delegacji, że jednak pp. W ło­
dek, który już raz za Hohenwarta wyłamał 
się z solidarności, głosując przeciw przy­
chylnemu dla ministerjum adresowi, i Bod- 
nar, który trzym ał się zawsze solidarnie i od­
rzucał nawet ofiary od reszty delegacji —  
tym razem skrewią. Złośliwi utrzym ują, że 
żal im było dyet, czemu jednak, sądząc z 
dawniejszego ich postępowania, wiary dać 
nie mogę. Dodam jeszcze, że ponieważ d. 2. 
kwietnia poczną się obrady delegacyj austro- 
węgierskich, centraliści choćby chcieli, nie 
m ogą unieważnić mandatów na .zej delega­
cji, bo według regulaminu czasu po temu 
nie mają.

Biorąc jeszcze udział w delegacjach, na­
si spełniają obowiązek względem korony, 
k tóra  sobie tego życzyła. Ale jeśli kto m a­
rzy, że uległość ta  ochroni kraj od zemsty 
centralistów, ten się mocno myli. Jak  juz 
organa ministerjalne zapewniają, po uchwa­
leniu budżetu, Izba zajmie się może elabo­
ratem  o ugodzie z Galicją, ale chyba tylko 
na to, aby go odrzucić, i tym sposobem sta ­
nowczo założyć klamkę koronie i rządowi, 
k tóry musi mieć wzgląd na koronę, co do 
nadawania jakowych ustępstw  Galicji. W nie­
ubłaganej konsekwencji centralizm  musi zni­
welować wszystko, a zatein i to, co m a je ­
dna Galicja przed innemi krajam i, znieść, 
chociażby stopniowo. Inaczej centralizm  ani 
chwilowo utrzymać się, ani —  co wyraźnie 
dodaję — rychło upaśćby nie mógł. D as  
is t der Pluch der losen T h a t, że z krzywdy 
musi krzywda się rodzić.

Przystępuję do posiedzenia, na godzinę
11. naznaczonego. Na kurytarzach ruch był 
ogromny, naprężenie niepospolite; centraliści 
mieli zapewniony i kom plet i większość po­
trzebną, mimo to w twarzach i postaciach 
ich przebijała się gorączka jakby niepewno­
ści. Najprzód zjawili się centraliści w zu­
pełnym niemal kom plecie; nasi przybywali 
pojedyńczo i między sobą tylko rozmawiali. 
Z resztą zaledwo trochę więcej niż połowa 
ich się zeb ra ła ; pp. Grocholskiego, Zyblikie- 
wicz-., W eigla nie widać. Dwaj ostatn i wca­
le nie zjawili się. Gromadzący się na gale- 
rji sprawozdawcy dzienników opowiadali, że 
p. Grocholski sąźnistemi krokam i przecha­
dza się po kurytarzu. Ale i Dalmatyńców 
nie widać. P rzybędą? nie p rzybędą?... W re­
szcie ujrzano sążnistego Libuszę, ale tylko 
na chwilę —  naprężenie fatalne... Później 
dowiedziałem się, że udał się do bufetu, za­
gadał do m inistra U ngra — a m inister se r­
decznie, bardzo serdecznie uścisnął m u rękę 
i uśmiechnął się istotnie wesoło. A więc 
przybędą Dalmatyńcy — ale żeby i głoso­
wali za reform ą wyborczą, tego nawet u ltra - 
centraliści się nie spodziewali.

Ten i ów centralista zlicza okiem obe­
cnych. W reszcie doliczono się, bo prezydent 
dr. Hopfen zadzwonił. Z kurytarzów i bufe­
tu  garną się posłowie. Na lewicy brakuje 
zaledwo czterech czy p ięc iu : Colombani,
Kinsky, Pickert, D ormitzer i podobno Keh- 
venhuller. I  poszło jak  z p łatka, lepiej niż 
się centraliści spodziewali. Treści przebiegu

leńkiego zboczenia w dziedzinę mody. A u -  
d ia tu r  et a ltera  pars pu lcherńm a  ! k tó ra  by 
rada  choć raz w tygodniu dowiedzieć się z 
G azety  nietylko o tem, co mówił w parla­
mencie ks. Auersperg, ale także w jakim ko­
stiumie wiosennym pokazała się jego córka 
na wiedeńskiem Corso? Próżny zresztą twój 
upor —  redaktorze.

„ . . . . Czegóż pleć piękna kiedy nie do­
każe?

Mimo tak wielkie płci naszej zalety,
My rządzim światem — a nami kobiety!..."

Nie prawdaź — moje panie?
W ierzę jak  najmocniej, że c h ę t n i e  

przysłuchujecie się w ratuszowej sali odczy­
tom o „Reinem i jego dziełach", j e s z c z e  
c h ę t n i e j  słuchacie wykładu „o najszybszem 
przesyłaniu myśli na znaczną odległość", ale 
mówiąc między nami na uszko a  bez urazy 
czyjejkolwiek, n a j c h ę t n i e j  interesujecie się 
kaprysam i wszechwładnej mody. A więc: 
baczność! oczka w lew o! bo oto w łaśnie nad­
ciąga kilka bardzo eleganckich wiosennych 
kostiumów. M aterje przeważnie barwy jedno­
stajnej, dobierane w dwa silne odcienia; mię­
dzy barwami przeważają bronz, lila i vert 
de mer, choć zeszłoroczne m dłe kolory pa­
stelowe również jeszcze w używaniu. K ape­
lusik kostiumowy w te  same dwa odcienia. 
Ach, le  kapelusze! Niezadługo panie wie­
deńskie będą je  nosić na karku, choć są i 
konserwatystki, które lepiej pojmują, że 
ów myśliciel, który wynalazł kapelusze, 
m iał prawdopodobnie ten praktyczny cel 
na oku, aby one służyły do nakrycia głowy. 
G łębokie studjum  nad noszeniem kapeluszów 
kobiecych doprowadziło mię zspomocą metody 
indukcyjno-dedukcyjno-empirycznej do tego 
niezachwianego pewnika, ż e : gdzie czoło 
bardziej „wytarte," tam widać go znacznie 
więcej, bo kapelusz silniej wstecz z czoła 
cofnięty. Voila avis a mes lectrices i świe­
żutki oryginalnie przezemnie obmyślany do­
wód na poparcie starej jak  świat prawdy: 
L es extremes se touchentl Dalibóg, pyszny 
pom ysł; gdybym znał jakikolwiek skutecz­
niejszy sposób konserwowania dobrych po­
mysłów i dowcipów niż wzajemne okrady- 
wanie się autorów, a to bez przytoczników— 
zaniósł bym mój pomysł na wystawę po­
wszechną. Rzecz to wcale nie uciążliwa, bo 
właśnie konduktor zaw ołał: „P raterstern  1

nie podaję, bo macie już zapewne dokładne 
sprawozdania z innej strony. Uchwała klubu 
centralistów niezabierania głosu już wam 
wiadoma. H erbst głośno odczytał sprawo­
zdanie swoje, w którem  go opuścił nawet 
wielki jego spryt sofisterji. Zapisani do gło­
su przeciw, trze j: Grocholski, Czerne (Sło- 
wieniec) i Bossi-Fedrigotti (W łoch z Tyrolu.) 
Sucho złożył oświadczenie swoje p. Grochol­
ski śród zupełnej ciszy, k tóra  nie ustała, 
kiedy powstał Czerne i do tego oświadcze­
nia się przyłączył. Dopiero podczas mowy 
p. B ossi-Fedrigottego wyruszyli z Izby nasi 
z p. Czernym, a na pustce prawicy pozo­
stali tylko pp. W łodek i Bodnar, śród k tó ­
rych wnet zasiadł do trójki p. Janowski.

Odtąd rozweselili się centraliści z m i­
nistrami na prawdę, zwłaszcza gdy mowa 
W łocha była  wiosenną wodą na ich m łyn, 
chociaż niby to przeciw reformie wyborczej 
wymierzona. Hucznemi ciągle obsypywano 
go oklaskami, a m inister-prezydent ks. A uers­
perg i inni centraliści serdecznie mu g ra ­
tulowali.

Oświadczeń Grocholskiego i Czernego 
p. H erbst nie zbijał — bo nie mógł. Za to 
obsypał pochwałami monarchę. D rżał głos 
jego, centraliści jedni pochyleni inni złośli­
wie dawali oklaski. W szak wiadome są u- 
czucia p. H erbsta i całej kliki dla cesarza, 
i wiadomo, że cesarz niechętnie przyzwolił 
na wniesienie reformy wyborczej, i kto wie 
czy nie był to umyślny n ie tak t, wywoływać 
przed duszę słuchaczy różne klęski, jakie 
państwo od r. 1849 poniosło, i obraz jego 
rozstroju wewnętrznego. Zasług cesarza p. 
H erbst nie przesadził, ale forina była nie­
stosowną; że jednak  dopnie celu , to pewna.

Zwyciężyli centraliści; nawet to nie 
bardzo ich gniewa, że pan Morpurgo g lo ­
sował przeciw, gdy jego kolega z Tryestu, 
Pascotini, za głosował.

Na porządku dziennym następnego, tj. 
dzisiejszego posiedzenia: pierwsze czytanie 
wniesionych dzisiaj przedloźeń rządowych i 
innych, tudzież drugie czytanie ustawy o p o ­
stępowaniu w sprawach drobiazgowych, o 
stowarzyszeniach zarobkowych i ekonomi­
cznych i o uwolnieniu nadal spraw komasa- 
cyjnych od opłat.

Pożyczka galicyjska jest dawno sank­
cjonowaną —  rząd jeszcze nie wniósł o u- 
wolnienie jej od opłat 1!

Kończę gorącem wezwaniem: Bierzcie 
się w kraju do pracy!

Przegląd polityczny.
D nia 5. bm. odbyły się w berlińskiej 

Izbie poselskiej rozprawy w pierwszem i dru- 
giem czytaniu nad projektem  do prawa ty­
czącym się kosztów podróży i dyet członków 
Izby poselskiej. Z łona stronnictw a zacho­
wawczego wniesiono poprawkę, ażeby dzien­
ne dyety z pięciu tal., ja k  proponuje projekt 
do prawa, zniżyć na 3 tal. Poseł "Wfedell- 
Vehlingsdorff zaprzecza naprzód potrzebie 
podwyższenia dyet, twierdząc, że przy skro­
mnym sposobie życia i przy zrzeczeniu się 
uciech stolicy bardzo łatw o można wystar­
czyć trzem a talaram i. Ale pominąwszy to zu­
pełnie, zamieniłaby się przez przyjęcie pro­
jek tu  rządowego choroba zbytecznie długich 
sesyj sejmowych w cierpienie chroniczne. 
(H ałas.) J e s t to obowiązkiem, a zarazem za­
szczytem dla każdego posła ponieść i m ate- 
rjalne ofiary dla swego okręgu wyborczego. 
Procederowi politycy bynajmniej nie są bło­
gosławieństwem dla reprezentacji k r a ju ; po­
winna ona raczej składać się z mężów, sto 
jących pośród życia praktycznego; już i tak  
reprezentowane są owe 17 milionów podda 
nych pruskich, utrzymujących się z rzemiosł, 
z rolnictwa, z fabryk itd., w tej samej tylko

A ussteigen!" Ztąd kilkaset kroków wprost, 
potem na lewo, a znajdziemy się u kasy, 
gdzie za pół guldena pozwolą nam zwiedzić 
wszystkie osobliwości.

P ra te r, to dziś całkiem nowe miasto, 
jak  gdyby wywołane z pod ziemi — nie ró- 
szczką czarodziejską, to frazes oklepany — 
ale cyrklem i wagą inżynierów i architek­
tów. Miasto mające swoją w łasną kolej miej­
scową, swoje urzędy telegraficzne i poczto­
we, kościoły, m inarety, restauracje , swoich 
własnych mieszkańców, ba —  nawet własny 
dziennik, bo oto ju i  na ukończeniu przepy­
sznie z kam ienia i cegły wzniesiony pawilon 
Nowej Pressy, w którym  reporterowie dzien­
nikarscy pod św ieiem  wrażeniem będą spi­
sywać swe sprawozdania, d rukarze na miej­
scu drukować a kolporterowie bezzwłocznie 
rozprzedawać bąki dziennikarskie „prosto 
z pieca."

Chociaźbyśmy się nawet mieli pognie­
wać z panem  baronem Szwarcem, jeneral- 
nym dyrektorem  przedsiębiorstwa wystawy, 
nie mogę zataić mego powątpiewania czy 
do 1. m aja wszystko będzie wykończone Jak 
należy. Wprawdzie dzień i noc pracu ją  bez 
przerwy tysiące robotników, łoskot jak  w 
piekielnej pracowni W ulkana, a mimo to 
prócz olbrzymiego pawilonu maszyn i kilku 
budynków pomniejszych, nic jeszcze do tej 
pory nie może się nazywać ukończonem. Ba, 
nawet gmach główny w skutek trochę za- 
późno dostrzeżonego b raku  miejsca, rozma­
itym obecnie ulega przeobrażeniom. W ścia­
nach świeżo wzniesionych od tylnej strony 
zabudowania wybito kilkanaście otworów, 
ażeby na prędce dobudować tyleż nowych 
skrzydeł poprzecznych. Symetryczność bu­
dynku poniosła skutkiem  tego nieocenioną 
szkodę, widoczne tu partactw o a trwałość 
tych nowych bocznych pawilonów , teraz do­
piero pilotowanych i na łeb na szyję z . sa­
mego drzewa bez cegły kleconych, wznieca 
pewną słuszną obawę.

Już to w ogóle czy „bei der vielgeprie- 
senen W eltausstellung" jednym z piękniej­
szych okazów nie będzie „eine W eltblamage" 
to się później dopiero pokaże. Do powzię­
cia takiego przypuszczenia mocno się przy­
czynia dyktatorskie postępowanie p. Szwar­
ca, który już  w ie lu  ludzi a nawet całe ko r­
poracje jak  np. niemiecki K unstverein i. wie­
deńskie stowarzyszenie tapicerów, zniechęcił 
do bran ia  udziału w wystawie.

liczbie, co 227.000 urzędników adm inistra­
cyjnych i sądowych. Hasłem lewicy są  prze­
cież w obecnej chwili sam orząd i bezpłatne 
urzędy honorowe; mówca i przyjaciele jego 
polityczni nigdy by się nie zgodzili na za­
mianę honorowego urzędu posła w urząd 
płatny. Poseł B erger (z W itten) zaznacza, 
że cała lewica a niemniej i centrum  uważały 
za kwestje politycznego tak tu , ażeby nie 
wszczynać rozpraw nad niniejszym projek­
tem ; mowa co dopiero słyszana dowodzi, że 
roślina, zowiąca się taktem  politycznym, nie 
na każdej roli się przyjmuje. (H ałas na le ­
wicy. M arszałek gani to wyrażenie.) W dye- 
tach nie chodzi o płacę, ale o wynagrodze­
nie. Mówca porównywa dyety posłów pru­
skich z dyetami w innych krajach daleko wyź- 
szemi. z,byt niskie dyety otw ierają przystęp 
do Izby samym tylko zamożnym. Dyety są 
nierównie więcej prawem wyborców, niż po­
słów. W dalszych rozprawach zajmowali głos 
przeciw podwyższ niu dyet posłowie Goltz, 
Kardorff, za podwyższeniem Saucken-Tarput 
schen i W indthorst (z Meppen). W reszcie 
przyjęto wniosek podwyższenia dyet na 5 tal. 
Zachowanie się stronnictwa zachowawczego 
da się w ytłum aczyć; niskość dyet w mieście, 
tak  drogiem jak Berlin, uniemożebniałaby 
ludziom mniej zamożnym, należącym do stron­
nictwa liberalnego, a rekrutującym  się z  kół 
adwokackich, urzędniczych itd. zasiadanie w 
parlam encie. T aktyka polityczna nakazywała 
takie stanowisko konserwatystom — czy i 
ta k t?

We środę i czwartek toczyły się dalej 
w Zgromadzeniu narodowem francuskiem  roz­
prawy nad artykułam i elaboratu komisyjne­
go. Przyjęto art. I. i I I . ; rozprawy toczyły 
się w duchu umiarkowanszym. Sytuacja p o ­
lityczna po przyjęciu elaboratu będzie taką, 
że republika zostanie unormowaną, a główny 
interes najbliższych czasów skupiać się bę­
dzie około rozwiązania Zgromadzenia, zapo­
wiedzianego przez Thiersa jeszcze na rok bie­
żący. Przygotowania zatem do walki wybor­
czej rozpoczną się prawdopodobnie wkrótce.

W Madrycie nastąpi w tych dniach kri- 
zys rządowa. Przy wyborach do komisji, m a­
jącej wziąć p o i rozbiór projekt rządowy roz­
wiązania Zgromadzenia, większość wyszła z 
łona przeciwników projektu. Castelar i Sal- 
meron projektowali więc natychmiastowe u- 
sunięcie się gabinetu, ale zdanie przeciwne, 
aby oczekiwać jeszcze wniosków komisji, 
przeważyło. Wybory odbyć się miałyby już 
dnia 10. kwietnia, a jeszcze nie ma ustawy wy­
borczej.

W iadomości o powstaniu karlistów  są 
sprzeczne; rząd przedstawia w swych biule­
tynach rzecz całą  na swoją korzyść, karliści 
na swoją. Podczas gdy ostatnie telegramy u- 
rzędowe donoszą o zupełnem oswobodzeniu 
komunikacji pomiędzy F rancją  a H iszpanią, 
raporty karlistów donoszą o mnożeniu się 
wojsk swoich w Kastylii, Andaluzji, K ata lo ­
nii i Aragonii. Pod samym Madrytem m ają 
stać dwa oddziały karlistów. Oddział rządo­
wych wojsk jen. Morionesa w Vitorii, liczą­
cy niedawno 12.000 ludzi, zeszczupleć m iał 
przez dezercję do 7.000. N atom iast dowódz- 
cy karlistów  Ollo i D orregaray stoją w 4000 
ludzi o kilka kilometrów od Pam peluny ; 
wyprawa przeciw nim jen  Pavii nie powio­
d ła  się. W dolinach niższych Pirenejów za­
b iera D orregaray wszystkich młodych ludzi 
we wieku od 18—30 la t  do swoich szere­
gów, a miejscowość!, z których takowi pou­
ciekali, okłada kontrybucją 4000 realów. 
Osławiony proboszcz Santa Cruz, obecnie 
werbujący w Araoz, popełnia nieustanne o- 
krucieństwa. Dnia 27. zm. w Escoriaza 
kazał niewinną kobietę na nieuzasadnione 
niczem posądzenie szpiegowstwa rozstrzelać 
bez wyroku mimo dowodów nieszczęśliwej, 
że jest zupełnie niewinną.

Dnia 3. bm. rozpoczęły się w parla-

Olbrzymich rozmiarów środkowa rotun­
da, po usunięciu zewnętrznego rnsztowania, 
z dala nie najlepiej się przedstawia. Zdaje 
się jak  gdyby przyklękła pod ciężarem osa­
dzonej na szczycie żelaznej korony. Nie my­
ślę przez to, jakoby sklepienie było za n i­
skie, wszak w środku rotundy pozostawiono 
dąb kilkudziesięcioletni, który swobodnie pod 
dachem swe konary rozpościera, ale wzglę­
dnie do tej, choć tak  znacznej wysokości, 
średnica zdaje się być cokolwiek za wielka. 
W  ten sposób przygnębiona nieco ro tunda 
wielce przypomina głowę jeneralnego dyrek­
tora  —  jak to mówią, również pochyloną na 
kwintę pod nawałem najrozliczniejszych a 
nieprzewidzianych kłopotów. O rozm iarach 
tego nowożytnego Colosseum, ztąd możecie 
powziąć najlepsze wyobrażenie, że do noc­
nych robót do oświetlenia samej rotundy za­
palają 600 płomieni gazowych. W  nocy przy 
takiem oświetleniu dosyć jasno w rotundzie, 
natom iast we dnie nienajlepiej się rzeczy 
przedstawiają. Jeżeli po usunięciu wewnętrz­
nego rusztowania znacznie więcej św iatła nie 
przybędzie —  to sm utna perspektywa, a  v 
najcelniejszem miejscu całego gmachu nale­
żałoby bhyba pomieścić przedmioty, lękające 
się dnia bożego.

Wówczas możnaby tu  z powodzeniem 
zawiesić obraz historyczny pewnego lwow­
skiego malarza, przedstawiający odsiecz ja ­
kiegoś zamku. Każdy nam acałby z łatw o­
ścią rozmiary wielkiego płó tna a nie wi­
dząc troszkę skarykaturowanych bohaterów 
przyznał by artyście order —  no, bodaj z 
marchwi... J a, który m iałem  zaszczyt oglą­
dać ono malowidło nie w ciemnej rotundzie, 
ale w sali Domu narodnego, nie mógłbym z 
“ ojej strony postawić dalej idącego wniosku.

O kwestji pomieszkania, żywności i ko­
ni unikacyj w czasie wystawy, tudzież o przed­
siębiorstwach jazdy pana Leśniewicza i Osie­
ckiego, o którym  to ostatnim  wyczytałem 
dziś szumny a rtyku ł pod n ap isem : „der 
weltberuhmte R eiseunternehm er J. R itte r von 
Osiecki aus Monaco" a nareszcie nieco je ­
szcze o panu M arku e tu tt i  ą u an ti —  nie 
mogąc samowolnie

...dziś rozprzestrzeniać fejletonu cieśni ,
Co się tam stało... powiem w trzeci'j pieŚBi.



mencie angielskim ważne rozprawy nad re ­
formą ustawy uniwersyteckiej w Irlandji. 
W szelkie stronnictwa są mu przeciwne, nie 
znajdując w składzie R ady najwyższej ża­
dnej rękojmi polepszenia obecnego stanu. Z 
9 mówców 7 przemawiało przeciw projekto­
wi, i to  sami ludzie nauki i edukacyjnego 
zawodu, jak  profesor z Cambridge Fawcett, 
Bourke i in n i ; w obronie rządu stanął tyl­
ko sekretarz dla spraw irlandzkich lord H ar- 
tington. Gladstone jest zaniepokojony o los 
swoich wniosków, tak, że już 5. bm. na u- 
czcie w Croydon oświadczył, źe z ochotą 
przyjmie wszystkie poprawki, mogące ulep­
szyć projekt.

Ziemie polskie.

D zien n ik  P olski zamieszczając korespon­
dencję z Lublina o różnych niecnych po-, 
stępkach księży Popiela, Reszytełowicza i in ­
nych świetojurców, podaje bardzo ważną 
wiadomość o odbytych w Warszawie, w po'L 
łowię zeszłego miesiąca, konferencjach zdraj­
ców unickich z dygnitarzam i moskiewskiemi. 
W konferencjach tvch brały udział następu 
jące osoby: m inister oświecenia, będący za 
razem prokuratorem  petersburgskiego syno­
du prawosławnego, hr. Tołstoj, lubelski gu­
bernator cywilny jen. Bućkowski, takiż gu­
bernator podlaski rz. rad. stanu Gromeka, 
adm inistrator dyecezji chełmskiej ksiądz P o ­
piel i p ra ła t tejże dyecezji ksiądz Wójcicki 
(kość z kości polska; był dawniej księdzem 
katolickim). Oprócz innych rzeczy będących 
w związku z wprowadzeniem zupełnem caro- 
sławia, które to wprowadzenie, jakeśmy nie­
raz pisali, jest już tylko kw estją czasu, u ra ­
dzono także na tych konferencjach, ażeby 
świętojurcy, zaciągnięci z Galicji w służby 
carską, przyspasabialt umysły ludności uuiC-. 
kiej do  p o d a n i a  n a j w i e r n i e j s z o p o d - 1 
d a ń c z e j  p r ó b y  d o  c a r a  o „ p o z w o le ­
n ie "  p o w r o tu  n a  ł o n o  p r a w o s ł a w n e ­
g o  k o ś c i o ł a .

„Takie bujne projekta Moskwy, powia­
da korespondent, nie potrzebują objaśnienia. 
Tak było już na L itw ie i na Rusi, tak  też 
i u nas będzie. W m iarę wzrastającej z dniem 
każdym agitacji w kierunku carosławnym, 
rośnie też coraz większe prześladowanie. Do­
wiaduję się bowiem, źe przed dwoma mie­
siącami wywieziony został z rodziną do wię­
zienia w Radecznicy, ksiądz A leksander Szu- 
lak iew icz, proboszcz z Orchówka. Świeżo 
zaś skazani • zostali wraz z rodzinami swemi 
na więzienie rodecznickie: ‘ks. Paw eł Szy­
mański z Sobibora, ks. A leksander Z atkalik  
z Różanki; ks. Antoni Z atkalik  z Horody- 
szcza, ks. W ładysław Z atkalik  (dawniej już 
usunięty z  probostwa) i ks. Lebowicz z Czer- 
niczyna. (S o b ib o r, R ó żan k a , Horodyszcze, 
leżą w nadbużańskim powiecie W łodawskim; 
Czerniczyn, zdaje się tak  sam o; w ogóle 
Podlascy unici, więcej rozwinięci od H rubi- 
szowskich, większy też opór stawią, choć i 
ostatni także się nie poddają; pr. r. G. N .) 
Wszystkim wymienionjpa powyżej kapłanom, 
zabroniono odprawiać mszę św iętą; zosta­
wiono im wszakże i to tytułem  łaski, dwa 
miesiące czasu dla wyprzedania swej w ła­
sności."

Nie bez zajęcia będzie zapewne wiado­
mość o stanie Towarzystwa eńfemakiego k re ­
dytowego w Kongresówce, i dla. tego nie w a ­
hamy się podać ją. w jak  najkrótszych sło­
wach. Ze sprawozdania z posiedzenia T o­
warzystwa, odbytego na dniu 20. zm. z po­
wodu zamknięcia rachunków za drugie pół­
rocze 1872 roku .(a 93 o d . zawiązania się 
Towarzystwa), okazuje, się : W ierzytelność
Towarzystwa okresu 3 .serji 1 wynosiła rs. 
23.305,035; wierzytelność serj 11 rs. 8,581,545. 
W ierzytelność serji 1 z roku 1869 tak  5 
pet. jak  4 pet. rs. 42,958 000; ogólna za­
tem wierzytelność rs. 74,845,560 i takowa 
zahipotekowapa je s t na 6,460 dobrach, tak 
prywatnych jak  i rządowych. Listów zasta­
wnych 3 okresu serji 1 znajdowało się w 
obiegu rs. 12,522,590; serji 11 rs. 5,726,430; 
5 pet. serji 1 z roku 1869 rubli 37,374.150; 
4 pet. serji 1 z roku 1868 rs. 49,600. N a­
leżność od poboru z ty tu łu  ra t wynosiła rs. 
4,026,617 kop. 28% ; a w ciągu 2 półrocza 
wpłynęło rs. 2,446,961 kop. 20 % ; zalegało 
po dzień 1 (13) itycznia rb. na dobrach ru ­
bli 1,579,656 kop. 8. W wykonaniu właści­
wych kroków egzekucyjnych celem ściągnię­
cia zaległości, władze Towarzystwa w ubie­
głym półroczu wystawiły na sprzedaż dóbr 
1398, z tych w ciągu ubiegłego półrocza u 
wolniono z pod sprzedaży dóbr 1049, pozo­
stało pod sprzedażą dóbr 331 a dóbr 18 
sprzedano. Należność do wypłaty na listy 
zastawne wylosowane i kupony p łatne wy­
nosiła rs. 3,778,052 kop. 7; na to w ciągu 
półrocza wypłacono rs. 2,465.062 kop. 27 %, 
pozostaje do wypłaty dla niezgłaszających 
się rs. 1,312, 989 kop. 79% . Fundusz re ­
zerwowy, własność Towarzystwa stanowiący, 
wynosi rs. 43.91,202 kop. 76% .

Z arząd kasy pożyczkowej dla m iasta 
Gniezna i okolicy, ogłosił sprawozdanie ze 
stanu tejże kasy za rok przeszły, a miano­
wicie: obrot ogólny wynosił 216,338. a stan 
majątkowy kasy w dniu 1 stycznia rb  był 
prawie 69,000 talarów.

Towarzystwo przemysłowe w Xiąźu od 
I 1/* roku zaledwie istniejące, cieszy się pię­
knym rozwojem; w wyżej oznaczonym prze­
ciągu czasu m iało 148 członków, (z których 
gospodarzy włościan 42, rzemieślników i 
przemysłowców 49, a reszta różnego stanu), 
obrot wynosił przeszło 40,000; stan kasy w 
dniu zamknięcia rachunków Za rok ubiegły, 
prawie 9,000 talarów.

G azda  Toruńska  cieszy się z powiększo­
nego ruchu pomiędzy kółkam i włościańskie- 
mi w Prusach Zachodnich; wzbudzają one 
coraz większe zajęcie w chłopach, a wysta­
wy rolnicze coraz liczniej mają miejsce. P rz y ­
szła wystawa ma być urządzoną w Tucholi,

rpiiffii w szkołach.
Dzienniki poznańskie donoszą o zamia- 

rze niektórych władz gminóych, nałożenia 
podatków dochodowego i procederowego na 
spółki pożyczkowe, wbrew wszelkim ustawom

wbrew wszelkim prawom; żadna ustawa obo­
wiązująca w państwie W ilhelma nie uważa 
dotąd spółek, chociażby te  figurowały jako 
„spółki zapisane" do ksiąg handlowych, za 
osoby prawne, naprzykład za bankierów, po­
życzających pieniądze wszystkim, albowiem 
spółki mają na. celu tylko pożyczki, źe tak 
powiemy domowe, familijne. Je s t nadzieja, 
źe ten nowy zamach Niemców, zazdrośnem 
okiem patrzących na polepszający się nasz 
stan ekonomiczny, spełznie na niczem.

W P rabatach  w Prusach Zachodnich u- 
rządzają dom dyakonisek t. j. ewangielickioh 
zakonnic. Nie miało być zakonów, . h: 
tymczasem usuwają katolickie, aby natom iast 
zakładać ewangięlickie. Widzimy z tego, 
źe i pod tym względem Niemiec naśladować 
poczyna Moskala.

Wyciąg z protokołów posiedzeń W y­
działu krajowego za czas od 1. grudnia do 

31. grudnia 1872.
(Dokończenie.)

Utrzym ując orzeczenie Wydziału powia­
towego w Krakowie, w którem  sprawę wy­
wołaną zajęciem przez Józefa Fryca parceli 
gminnej w Liszkach na ogród odesłano na 
drogę sądową, polecono Wydziałowi powiato­
wemu aby w razie, gdyby g n rn a  uie przed­
sięwzięła postępowania sądowego z należytą 
energią, wyznaczył dla gminy zastępcę do 
przeprowadzenia tejże sprawy w drodze są? 
dowej.

Uwzględniając rekurs zwierzchności gmin­
nej w Demni nchylono rozporządzenie Wy­
działu powiatowego w Zydaczowie, polecające 
zwierzchności gminnej w Demni, aby w wy­
konaniu uchwały Rady gminnej i Rady po 
wiatowej rozpisała licytację na sprzedaż lasu 
oddanego gminie za zniesione służebńictwa. 
Znosząc zarekarowane orzeczenie m iał Wy­
dział krajowy na względzie, iż władze powo­
łane §. 98 ust. gm. do czuwania nad tern 
aby zakładowy m ajątek gminy nie doznał u- 
szczuplenia, nie mają przez to prawa do 
znaglania gminy do sprzedania części m ają- 
tkH gminnego, choćby sprzedaż już raz była 
postanowioną. Wezwano przytem W ydział 
powiatowy do przestrzegania całości ląsu 
gminuego i ścisłego czuwania nad tem, aby 
dochody z lasu wpływały do kasy gminnej i 
gospodarstwo leśne szło w porządku.

Na- rekurs 2 członków Rady gminnej 
ze Skwarzawy uchylono orzeczenie Wydzia­
łu  powiatowego w Złoczowie, nie uznające 
legalności uchwały Rady gminnej w Skwa- 
rzawie, którą  odmówiono Herszowi Kinowi 
pozwolenia na budowę stodoły.

Przychylając się do rekursu Franciszka 
Krysa i  innych członków gminy w Ozarnu- 
chowicach: uchylono orzeczenie W ydziału po­
wiatowego w Wieliczce nakazujące rekuren 
tom Sprzątnąć wierzby na pastwisku gmin- 
nem posadzone, ponieważ zarekurowane o- 
rzećzenie jest; przedwczesnem, bo omija II . 
instancją t. j. Radę gminną.

Na rekurs p. Chaima Storcha zniesiono 
orzeezenie Wydziału powiatowego w Pilznie 
zasądzające rekurenta na zapłacenie kosztów 
komisyjnych, urosły,ch w :sku tek  jego rueu 
zasadnionej denuncjacji, a to z powodu, źe 
władze autonom iczne nie mają prawk zasą­
dzać stron prywatnych na zwrot kosztów 
komisyjnych.

Uwzględniając rekurs Jana  H ałastry u- 
,chylono rozporządzenie W ydziału powiatowe­
go w Brzesku, którem  wezwano rekurenta  
pod zagrożeniem kary 10 złr. w. a. do po­
wtórnego ; przedłożenia uwierzytelnionego od­
pisu kontrak tu  zawartego między kam erą a 
baronem Budenfeldem w r. 1820.

Ze względu na §. 31 u. g. zniesiono na 
rekurs zwierzchności gminnej w Jaśle  orze­
czenie tam tejszego Wydziału powiatowego 
uchylające uchwałę Rady miejskiej, k tó rą  to 
nchwalą odmówiono Franciszkowi Baciowi 
przyjęcia go napowrót do służby miejskiej.

Na rekurs naczelnika gmiuy m. L eżaj­
ska od orzeczenia W ydziału powiatowego w 
w 'Łańcucie, którem  tenże zasadzony został 
1) na zapłacenie do kasy gminnej 33 złr. 
33%  ct., jako wynagrodzenia nadwyżki za 
dzjerzawę ubikacji w ratuszu miejskim ofia­
rowanej, 2) na zapłacenie kary pieniężnej w 
kwocie 20 złr. w. a. za zaniedbanie wyko- 
napia postanowień ustany  gminnej i Rady 
powiatowej, zatwierdzono ustęp ostatni, p ierw­
szy zaś o tyle, o ile odrzucając liczebne o- 
znaczenie kwoty uznano w zasadzie, iż na­
czelnik gminy odpowiedaialnym jest za szko­
dę wyrządzoną gminie przez swe postępo­
wanie w sprawie wydzierżawienia ubikacji W 
ratuszu miejskim, pretensji więc z tego ty 
tu lu  należy gminie poszukiwać w zwykłej 
drodze prawa.

W  sprawie Sławy Laudau i M arka Dorn- 
zweig, o badowę zamierzoną we Lwowie pod 
1. 211. przez braci Kroników nie uwzglę­
dniono rekursu Sławy Landau i M arka Dorn- 
zweiga przeciw temu ustępowi uchwały ma­
gistratu lwowskiego z d. 1; września 1872, 
mocą którego Abrahamowi Kronikowi i Iz ra ­
elowi Zipperowi dano konsens policyjny na 
wykonanie budowy trzypiątrowego domu mie 
szkalnego na gruncie pod 1. 211 we Lwowie, 
zarazem jednak  uwzględniając wyż wspomnia­
ny rekurs o ile on występuje przeciw koń­
cowemu ustępowi uchwały m agistratu lwow­
skiego z d. 18. września, mocą którego Sła­
wę Landau, M arka Dornzweig i Aschera 
Leisera 2 im. Mund jako współwłaścicieli 
realności pod 1. 248 odesłano z ich preten­
sjami prywatno-prawnemi na drogę praw a, 
zmieniono zarekurowane orzeczenie w ten 
sposób, źe co do pryw atnopraw nej pretensji 
oparcia ściany nowo wystawić się g ająceg o  
domu pod 1. 248 odsy ła

dau , M a rk a  D ornzw eiga  i Aschera Leisera £

1ID' Nibuwzględniono następujących rekur- 
sów : _  ,

1. R ekursu naczelnika W itkowie prze­
ciw orzeczeniu Wydziału powiatowego w 
Krakowie, którem  skazano rekuren ta  za nie- 
usunięcie nauczyciela z posady p isarza gmin­
nego;

2. takiegoż samego rekursu naczelnika 
gminy Górka Narodowa;

3. rekursu zastępcy naczelnika gminy z 
Sassowa przeciw orzeczeniu Wydziału powia­
towego w Złoczowie, skazującemu rekurenta 
na karę  pieniężną w kwocie 10 zlr. w. a. 
za zaniedbanie obowiązku w wykonywaniu 
poleceń przełożonej władzy;

4. rekursu M arkusa Reicha z Rzepniowa 
przeciw orzeczeniu W ydziału powiatowego 
Kamionki Strumiłowcj, którem  odmówiono 
rekurentowi, zgodnie z orzeczeniami niższych

‘ instancyj, pozwolenia na budowę domu;
5. rekursu  zwierzchności gminnej w 

i Brzozowie przeciw orzeczeniu tamtejszego
W ydziału powiatowego, wydanemu w spra­
wie wydzierżawienia na la t 10 domu gminy 

> m iasta Brzozowa ;
; 6. rekursu zwierzchności gminnej z Ro-
manówki przeciw orzeczeniu W ydziału po­

w iatowego w Trembowli, zasądzającemu ua- 
jczelnika gminy na karę 5 złr. w. a. za nie- 
idopełnienie poleceń W ydziału powiatowego; 
! Nie uwzględnion» dalej następujących 
rekursów:

7. rekursu Józefa W awaka i towarzyszy 
iprzeciw orzeczeniu Wydziału powiatowego w 
iBiałej w sprawie budowy domu na pastw i­
s k u  gminnem w Porębie;
} 8. rekursu  zwierzchności gminnej w Ka­
mionce btrumiłowej przeciw orzeczeniu tam ­
tejszego Wydziału powiatowego nakazującemu 
zniesienie kominów wałkowanych i pobudo­
wanie natom iast murowanych; 
i 9. rekursu  Salomona Tuchmana z Mrzy-
głodu przeciw orzeczeniu Wydziału powiato- 
jwego w Sanoku, . którem zabroniono reku- 
p n to w i budowy przy ulicy kościelnej w Mrzy- 
ełodzie;
I 10. rekursu naczelnika gminy P rusieka
brzeciw orzeczeniu Wydziału powiatowego w 
panoku skazującemu reku ren ta  na karę 6 
iiłr. w. a. za nadużycie władzy urzędowej;

t l i .  rekursu p. Szlomy Biera, przeciw 
zeczeniu W ydziału powiatowego z Podha- 
c, ̂  którem unieważniono udzielone rekuren- 
wi pozwolenie do postawienia domu na 
|aiejcu ustronnem:
12. rekursu Samuela Leichena i Mojże­

sza Goldfischera wniesionego przeciw orze­
czeniu W ydziału powiatowego w Gródku, 
zatwierdzającemu uchwałę gródeckiej Rady 
m iejskiej, mocą której Rada miejska nie 
przyjęła oferty rekurentów na wydzierżawie­
nie propinacji i rozpisała nową licytacją;
1 13. właściciela realności pod 1. 7591/'4

jfe Lwowie przeciw orzeczeniom m agistratu 
i Rady miejskiej, k tóre nakazywały rekuren- 
tpwi, by w przeciągu dni ośmiu uprzątnął 
skład słomy z magazynu przy wyżwspomnia- 
nej realności;

14. rekursu Jakóba Schleistehera prze­
ciw orzeczeniu Wydziału powiatowego w B rzo­
zowie, którem zgodnie z uchwałą Rady gmin­
nej w Depiowie nakazano rekurentowi usu­
nięcie samowładnie postawionej budki;

15. rekursu  Fryderyka Buchmiiilera i 
Józefa W ebera przeciw orzeczeniu Wydziału 
powiatowego w Nadwornej, którem  Wydział 
powiatowy odmówił zatwierdzenia kontrakto­
wi dzierżawnemu z dnia 3. grudnia 1871 za­
wartemu między rekurującymi, jako dzierżaw­
cami a gminą Pasieczną, jako wydzierżawia­
jącą w przedmiocie 10 letniej dzierżawy p ra­
wa kopania nafty ;

16. rekursu naczelnika gminy Zaleszczyki 
przeciw orzeczeniu tamtejszego W ydziału po­
wiatowego, skazującemu rekurenta  na karę 
pieniężną w kwocie 20 złr. wa. z i niewypeł­
nienie obowiązków w sprawie utrzymywaąia 
czystości w mieście pomimo licznych upo­
mnień W ydziału i c. k. starostw a;

17. rekursu naczelnika gminy Drohoby- 
czy i Abrahama Izaaka Kupferberga przeciw 
orzeczeniu dróhobyckiego W ydziału powiato­
wego, mocą których skazano pierwszego na 
grzywnę za niedopełnienie polecenia, Kupfer- 
bergowi zaś nakazano usunąć postawione sa 
mowładnie schodki;

; 18. rekursu zastępcy naczelnika gmiuy 
w Bukaczowcach przeciw orzeczeniu W ydzia­
łu  powiatowego w Rohatynie, którem reku­
ren ta  zastępcę naczelnika gminy Bukaczo- 
wiec skazano na karę 15 zł. w. a. za nad­
użycie władzy, przez uchylenie zarządzeń na­
czelnika gminy co do zabezpieczenia od za­
razy bydła na jarm arku w dniu 18. czerwca 
1872 r.

19. rekursu  p. Karola Nowakowskiego 
wniesionego przeciw orzeczeniu W ydziału po­
wiatowego w Nadwornej, którem uznano za 
nieważny konsens do budowy udzielony 
przez przełożonego obszaru dworskiego w 
C ucyłow ie;

20. rekursu byłego naczelnika gminy 
Horodyszcze W aręzkie H nata  Suszaka prze­
ciw orzeczeniu Wydziału powiatowego w So­
kalu, mocą którego rekurent. uznany został 
odpowiedzialnym gminie za samowładny i 
nierzetelny zarząd majątkiem gminnym, tu ­
dzież skazany na zniesienie rowu wykopane­
go bez uchwały Rady gminnej na pastwisku 
gminnem i na zapłacenie kosztów kom isji;

21. rekursu zwierzchności gminnej w Le­
żajsku, przeciw orzeczeniu W ydziału powia­
towego w Łańcucie, którem  w myśl § 103 
ust. gminnej wyznaczono p. M ichała M ar­
kiewicza zastępcą gminy m. Leżajska przy 
przeprowadzeniu drogą prawa sprawy spor­
nej między gminą Leżajską a członkiem R a­
dy gminnej P- Stanisławem Niemczyckim, 
czyniąc z araz em  naczelnika gminy i jego 
zastępcę odpowiedzialnymi za wszelkie z tej 
sprawy wyniknąć mogące niekorzyści dla

gm iny^ rej£Ursu zwierzchności gminnej U j­
ścia Zielonego przeciw klauzuli W ydziału 
powiatowego w Tłumaczu zatwierdzającej 
zamianę lasu gminnego na pastwiska w ra ­
mach dekretu c. k. namiestnictwa jako ko ­
misji dla spraw odkupu i regulacji ciężarów 
gruntowych z d. 15. marca 1868 1. 8303/S.

Stabilizowano p. Teofila Baranowskiego 
na posadzie stałego pomocnika przy oddzia­
le technicznym Wydziału krajowego.

W  skutek uchwalenia przez Wys. sejm 
zmian w etacie kasy krajowej dano wyższą 
pensję (14C0 złr. w. a.) kasjerowi p. Ju lja- 
nowiHoroszkiewieżowi, posadę zaś kontro­
l a  kąsy krajowej nadano p. W ładysławowi 
oukiewiceowi, adjunktowi kasy krajowej.

Wydano certyfikat szlachectwa Arturowi 
Augustowi 2im Malewskiemu, c. k. notarju- 
szowi w Stryju.

K r o n i k a .

—  Kurjerek lwowski. Dzisiaj, o godz. 12. 
w południe w wielkiej sali ratuszowej, na rzecz 
czytelni akademickiej, dokończenie znakomitego 
odczytu dr. Bronisława Radziszewskiego, profe­
sora chemii na wszechnicy, „o paleniu się“ z 
doświadczeniami, po mistrzowsku wykonywanemi.

— Wystawa dziel H. Rodakowskiego otwartą 
została onegdaj. W pierwszym zaraz dniu zgro­
madziło się tam liczne kółko znawców i przy­
jaciół sztuki, którzy nie mogli się dosyć na- 
chwalić prac artysty. Występuje tu on przed 
nami jako mistrz portrecista, malarz historyczny 
i niezrównany akwarelista. Wkrótce podamy 
obszerniejszą w tej mierze wzmiankę, teraz zaś 
zachęcamy jak najusilniej publiczność naszą aby 
spieszyła zwiodzać co rychlej dzieła polskiego 
mistrza.

— Ulicy „na Skałce" nie zwiedził dotąd 
żaden o r g a n  przestrzestrzegający czystości i 
porządku. Chodnika na niej ma, wyboje na tej 
drożynie łączącej ogród Jabłonowskich z ulicą 
Stryjską bajeczne, błoto nie do przebycia.

—  Odezwa nasza do kupców wywieszających 
godła moskiewskie skutkowała, zdjęto je bowiem 
nazajutrz. Pozostaje jeszcze z moskiewskim na­
pisem „pywarnia" na rogu ulicy Kopernika, ja ­
koż „grajsleraj“ i „salon mody" na halickiem.

— Dochód surowy z rednty danej w ostatni 
poniodziałek zapustny, wynosił 1591 złr. 40 c.; 
po odtrąceniu kosztów na salę, światło, muzykę, 
bukieciki, prezenta (dla najgustowniejszych ma­
sek), policję, przyozdobienie itd , pozostało czy­
stego dochodu 484 złr. 15 c., który po połowie 
przypadł Towarzystwu gimnastycznemu „Soko­
łowi" i straży ogn. ochotniczej „Sokoła." Rezultat 
świetny tej rednty należy zawdzięczać gorliwości 
p. Barącza, zasłużonego naczelnika naszej dziel­
nej straży ochotniczej.

Tutejsze niemieckie Towarzystwo „Froh- 
sinn" nie mogąc w tym dniu, mimo przyrzeczenia, 
wziąć udziału w reducie, przesłało na ręce p. 
Barącza dar 40 zk. dla straży ochotniczej.

— Onegdaj w południe spostrzeżono z go­
ścińca pływające na powierzchni stawu P e ł­
czyńskich zwłoki niewiadomego z nazwiska i 
pochodzenia mężczyzny. Wydobyto zwłoki z wody 
i znaleziono w kieszeni przy trupie 7 zlr. 76 c. 
Zmarły był w wieku średnim. Zwłoki oddano do 
szpitalu i zarządzono śledztwo.

—  P. Ignacy Leśniewicz podjął przedsiębior­
stwo mające na celu pewne} ułatwiania osobom 
udającym się na wystawę wiedeńską. I  tak u- 
rządza pierwszy pociąg towarzyski który odejdzie 
ze Lwowa d. 29. kwietnia, zarazem zapewnia 
pomieszkania we Wieduiu. Poniżej umieszczony 
artykuł o wystawie wiedeńskiej przekonuje, jaka 
pod tym względem panować będzie w czasie 
wystawy niedogodność, sądzimy zatem, że przed­
siębiorstwo pana Leśniewicza rzetelnie swoim ce­
lem przysłnży się pnbliczności.

—  W poniedziałek na dochód p. Zboiń- 
skiego „Orfeusz w piekle" wesoła opera Offjn- 
bacha, w której beneficjantowi mającemu u pu­
bliczności liczne względy, przypadła nader sym­
patyczna rola Jowisza.

—  W piątek dnia 14. marca b. r. przed­
stawioną będzie na scenie naszej znakomita tra- 
jedja Szekspira „Ryszard III."  na beuefis pani 
Józefy Wołeńskiej.

—  f  W Wilnie umarł 1. marca x. Mamert 
z Fulsztyna Herburt, prałat katedry wileńskiej. 
Urodzony r. 1789 na Wołyniu w powiecie Ko- 
welskim. Przechodząc różne stopnie duchowne, 
został prałatem scholastykiem, a od r. 1861 
jako prałat dziekan zasiadał w kapitule wileń­
skiej. Był także członkiem wileńskiej komisji 
archeologicznej. Wydał kilka swoich kazań, ale 
najcenniejszym owocem jego pracy było ułożenie 
katalogu archiwum kapituły wileńskiej, w któ­
rym zebrał, opisał i objaśnił treść wszystkich 
dokumentów od r. 1502 do 1800. Dzieło to 
dotychczas spoczywa w rękopiśmie.

—  Stypendja. Na przedstawienie instytutu 
Stauropigiańskiego we Lwowie, nadało c. k. na­
miestnictwo opróżnione trzy stypendja fundacji

'śp . Glinieckiej po 105 złr. rocznie począwszy 
od roku szkolnego 1872/3 słuchaczom wydziału 
prawniczego we Lwowie Janowi Dlużańskiemn 
z 3go roku, sierocie po plebanie, Janowi Ko­
walskiemu z 2go roku, synowi biednego i liczną 
rodziną obarczonego wieśniaka, i Julianowi Cznpce 
z Igo roku, którego wiekowy ojciec emerytowany 
c. k. k. urzędnik pobiera skromną pensję.

—  Wystawa wiedeńska Jadąc na wysta­
wę trzeba się niezbędnie zapewnić co do pomie­
szkania, o które kłopot będzie niemały, jeżeli 
zjazd będzie tak liczny jak się spodziewają 
Wiedeńczycy, którzy na miliony gości przez te 
pięć miesięcy spekulują, albo chociażby w czę­
ści tylu, jak było w Paryżu w 1867 roku. Być 
może, iż niewygody i drożyzna, jakie przyje­
zdnych czekają na tej wystawie, wskażą, że 
Wiedeń, jakkolwiek ma do miliona luduości, jest 
jeszcze za malem miastem dla odbywania tych 
wszechświatowych jarmarków, które s'ę wystawami 
powszechnemi nazywają. Wystawy bowiem te 
coraz bardziej, w skutek zwłaszcza zbyt częste­
go powtarzania się, coraz więcej noszą charakter 
takich jarmarków, niż rzeczy mającej słnżyć do 
wykazania postępu przemysłu, kunsztu i sztuki. 
Ponieważ hotele, domy zajezdne w Wiednin 
mają wszystkich razem 9,100 stancyj, w któ­
rych razem liczą 1 3 ,4 0 0  łóżek, komisja więc 
wystawy nakazała spis mieszkań, których wła­
ściciele gotowi są wynajmować je przyjezdnym. 
Ta konskrypcja dała następny rez u lta t . W Wie- 
dniu wewnątrz linji, zadeklarowano takich mie­
szkań do wynajęcia 6 .2 4 3  o 8 .9 7 9  pokojach i 
498  gabinetach, w których się znajduje 18.273 
łóżek. Tak więc razem ze 106 wiedeńskiemi 
hotelami, będzie na czas wystawy 18.079 stan­
cyj, a w tych 31.673 łóżek. Prawdopodobnie 
znajdzie się jeszcze pewna liczba mieszkań po 
za liniami, chociaż mieszkający tam będą za 
zbyt oddaleni od środka miasta i od wycieczek. 
3L000 łóżek, cyfra to bardzo poważna, ale w 
stosunku do spodziewanego zjazdu wcale nie 
zbyteczna, szczególniej też w pierwszych dwóch 
lub trzecb miesiącach. Policzmy samych wystaw­
ców, którzy przybędą by zobaczyć wystawę i 
dojrzeć wystawienia swych wyrobów. Same Pru­
sy przedstawiają 3 ,500 wystawców, reszta Nie­
miec tyleż prawie; Austrjacy i Węgrzy jako 
miejscowi, dadzą prawie tyleż co Prusy i Niem­
cy razem. Gdzież tu jeszcze reszta krajów En- 
ropy? Policzmy rozmaitych komisarzy rządowych, 
agentów i inne osoby, obowiązane z powoda wy­
stawy dłużej bawić na miejscu. A teraz te kro­
cie lub miliony, jak Wiedeńczycy liczą, cieka­
wych przybywających z całej kuli ziemskiej,

przybywaj? ___
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sobie płacić? Bęu. P
dający ją  muszą się sk  
ścicieli mieązkań. WiedeńćSjłt p rz y jm u je r 
kich klas ostrzą sobie straszni k i­
szenie cudzoziemców, dowodząc, że Wiedeń mi­
liardy zarobić powinien. Przypuszczają, że prze­
ciętnie owe mieszkania po domach prywatnych 
kosztować będą 8 do 10 zlr. na dobę. Byłoby 
to jeszcze pół biedy, gdyby przytem nie ścią­
gano dodatkowych opłat, i gdyby wygoda była 
jaka taka. Odpowiednio do ceny mieszkań pój­
dą ceny innych artykułów. Wiedeń, kiedyś sto­
sunkowo bardzo tani, już dziś bez wystawy jest 
jednem z miast najdroższych w Europie, droi- 
szem daleko od Paryża, jeżeli równe wygody 
i przyjemności mieć chcemy. Dorożki i karety 
będą niemiłosiernie zdzierały cndzoziemców; już 
dziś trudno sobie z niemi dać rady, a przytem 
stosunkowo do ludności jest ich mało, bo nie 
więcej niż 3,000 tak parokonnych jak jedno­
konnych. Chleb i bulki już dziś zdrożały o 50  
procentu. Ceny potraw w hotelach i restauracjach 
jeszcze są dawne, które zresztą wcale nizkie nie 
są i w porównauiu z warszawskiemi przeszło o 
50 procentu są wyższe ; ale po otwarciu wysta­
wy, a nawet z początkiem większego zjazdu już 
po restauracjach zapowiadają podwyższenie cen 
i zmniejszenie wielkości porcyj.

Zebrane tn okoliczności powinny by odstra­
szyć tych, którym na dostatecznych zbywa fun­
duszach a którzy na los szczęścia rzneić się 
chcą w ten wir olbrzymi. Spekulantów na ła ­
twowierność i lekkomyślność ludzką zjedzie się 
tam z całego świata nie mało — to dla nich 
pole, na którem świetne zbierają owoce.

—  Czerniowce dnia 28. lutego 1873. 
(Rabies teutonica.) Pana Dietz byłemu dyre­
ktorowi policji w Czerniowcach, znanemu z r. 
1863 z swojej gorliwości — podobało się pu­
blicznie, w trafice p. Rechenberga w przytomno­
ści kilku osób powiedzić, że do Towarzystwa tu ­
tejszego polskiego bratniej pomocy należą sami 
„Lumpen." Pewnie szanowny „Polenfressor" my­
ślał, że wyjawia swoje zdanie o Towarzystwie 
polskiem w przytomności osób podobnie jak on 
myślących, ale na jego nieszczęście właściciel 
trafiki p. R. będąc członkiem Towarzystwa bra­
tniej pomocy, nie omieszkał zaraz podać do wia­
domości dyrekcji Towarzystwa, obrazę wyrzą­
dzoną Towarzystwu. Dyrekcja też zaskarżyła tego 
pana przed miejskim deleg. sądem karnym i spo­
dziewamy się, że po przeprowadzonem śledztwie 
zostanie p. pens. polizeidirektor surowo ukarany, 
bo obraził Towarzystwo, do którego więcej jak 
700 osób należy, adwokaci, lekarze, urzędnicy, 
właściciele dóbr, prawie cala inteligencja polska 
z Bukowiny i nawet dr. Kochanowski, bnrmistrz 
miasta Czerniowiec. Będzie to ciekawy widok jak 
p. pens. dyrektor policji, któremu przepisy pra­
wa nie powinne być obce i który tyle lat był 
stróżem tychże, będzie stał przed kratkami sądu 
obwiniony o obrazę Towarzystwa przez rząd le­
galnie dozwolonego. Sława Herostratesa go z pe­
wnością nie minie.

W końcn dodam, że dyrekcja Towarzystwa 
poi. bratniej pomocy wysiała dnia 19. bm. tele­
gram do Torunia, przyłączając się de uroczy­
stości 400setletniej rocznicy urodzin naszego 
wielkiego Kopernika w imieniu wszystkich Pola­
ków mieszkających na Bukowinie. Żałować trze­
ba, że szanowna dyrekcja nie urządziła w Czer­
niowcach obchodu tej uroczystości narodowej, bo 
nie potrzebuję dowodzić, że taki obchód dla Po­
laków mieszkających na kresach ojczyzny, jest 
rzeczą niezmiernej wagi.

— Z nad Osławy dnia 4. marca. (Bismark- 
Falk w Zagórzu.) Pewien esżandarm czy esoficer 
obecnie naczelnik stacyi kolei węg.-gal. w Za­
górzu, zaprowadza katedrę niemieckiego języka 
w budynkn kolejowym. Nie  dosyć, że sam ze 
swoją rodziną ultra-niemiec, zmusza podwładnych 
swoich, by swe dzieci na wykłady germańskiego 
jęiykaj jakiegoś pseudodoktora Falka posyłali. 
I  tak zmusił między innymi p. Rudnickiego ma- 
gazynjera, by swe dziatki uczęszczające do szko­
ły miejscowej i robiące dobre postępy w nauce 
udzielanej, odebrał ztamtąd a oddał na zelotyzm 
germański. Wymieniony ojciec mając do wyboru 
między popędem rodzicielskim życzącym swym 
dzieciom wychowania religijno-ojczystego, a de­
spotyzmem naczelnika, przeniósł drugie nad pier­
wsze i poprzestał posyłać dzieci do szkoły miej­
scowej.

W Zagórzn szkoła chociaż ściśle katolicka, 
posiada wszelkie wymogi pedagogiczne, bo i Wy­
soka Rada szkolna krajowa znając jej dążność 
przesiała tejże czyli jej kierownikowi ks. Jano­
wi Biedze najzupełniejsze i najchwalebniejsze n- 
znanie za gorliwe prowadzenie dziatwy szkolnej, 
i 100 zlr. daje na jej utrzymanie.

Zechce przeto świetna dyrekcja kolei węg.- 
gal., świadoma stann tej szkoły, gdyż jej budo­
wy przeważnie dokonała i opiekować się nią 
materjalnie nie przestaje, wpłynąć silniej niż 
szef stacyj na to, by dzieci rodziców należących 
do służby kolojowąj zupełną wolność miały w u- 
ęzęszczanin tam, dokąd ich serce rodziców i cbęć 
kształcenia się prawdziwego popycha. Inaczej 
Rada szkolna miejscowa i okręgowa z urzędu 
swego pokątnego, psendo-doktora usnnąć będą 
musiały.

—  (J .L .W .) Jarosław 3. marca 1873. 
Dnia 23. lutogo br. odegrało Towarzystwo ama­
torskie komedję Korzeniowskiego „Dwaj mężo­
wie" i obrazek wiejski ze śpiewami Choraińskiogo 
„Werbel domowy", z którego to przedstawienia ze­
brany czysty dochód w kwocie 103 złr. prze­
znaczono na korzyść biblioteki Towarzystwa pe­
dagogicznego. Przedstawienie to wypadło ze 
wszech miar świetni?, amatorowie bowiem swą 
prawdziwie artystyczną grą sprawili bardzo li­
cznie tą  razą zebranej publiczności przyjemny 
wieczór, a rozochoceni goście tańczyli po przed- 
stawieniu do godziuy 5. rano. We wtorek na 
zakończenie karnawału dali amatorowi# powtór­
nie komedję „Łobzowianie", a potem odbyła się 
jak zwykle zabawa tańcujaca.

Karnawał się skończył ale i nabawiono się 
dosyć i podobno nigdy w Jarosławie nie było 
tyła wieczorków tańcujących co tego roku, za­
wdzięczać to można komitetów, teatralnemu, 
który bez wielkich wydatków nastręczy! publicz­
ności sposobność zabawy.

Duia 19. marca br. odegrają amatorowie 
operetkę „Cygan swatem* i komedję Juliusza 
Sztarkla „Terenia w kłopocie" poczem urzą­
dzony będzie wieczorek tańcujący.

—  (21) Brody 3. marca. Dnia 28. lutego 
br. odbyło Bię uroczyste nabożeństwo w tutej- 
sżym kościele parafjalnym na intencję 4001etuiej
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przez szanownych amatorów za staraniem pana 
W., przyczem na wstępie tego miłego wieczorka 
ogólnie poważany profesor gimnazjalny p. TJstja- 
nowicz miał odczyt o życiu i zasługach Koper­
nika, z którego świetuie się wywiązał.

Przy końcu owego umiejętnego i dobrze 
opracowanego wykładu przemówił prelegujący do 
bardzo licznie zebranej publiczności z życzeniem, 
aby starała się wychować obecne pokolenie 
tak, iżby ucząca się młodzież choć w przybliże­
niu wydała podobnych genjuszów, jakim był
nasz nieśmiertelny Kopernik.

Jakkolwiek pan Ustjanowicz swoim wykła­
dem na ogólne zadowolnienie zebranej publiczno­
ści, która zupełne uznanie licznemi oklaskami 
okazać starała się, sumiennie zasłużył; jednak­
że zapytuję tegoż, czyli jego serdeczne życzenie 
dotyczące wydania plonów w gronie brodzkiej 
uczącej się młodzieży, przy obecnym składzie 
realnego gimnazjum w Brodach zrealizowaue być 
może? Realne gimnazjum brodzkie, jak długo
obecny wadliwy system pozostanie, jak długo
tendencyjne prześladowanie młolzieży katolickiej 
na porządkn dziennym będzie, jak długo pano­
wie nauczyciele z nieudolnym dyrektorem tego 
gimnazjum panem Fischerem sumiennej pracy nie 
oddadzą się —  o genjuszach ani przez sen za­
marzyć nie może.

Bo czyliż zresztą dziwić się potrzeba, źe 
w Brodach ani połowa młodzieży gimnazjalnej 
nie otrzymała postępowej klasy, jeżeli weźmiemy 
na uwagę, że w miesiącach styczniu i lutym 
młodzież tutejsza tylko przez 27 dni, mówię i 
piszę dwadzieścia siedm dni, w szkole wykładów 
słuchała? W dwóch miesiącach 32 dni,odpoczy­
wało grono nauczycieli na laurach w pierwszym 
kursie zebranych, 32 dni zmarnotrawiono dla 
świąt, sabatów, małych wakacji, zapustów i ja- 
kichśtam innych wymysłów, proszę zatem o od­
powiedź — czyjaż wina marnotrawienia tego, 
dla młodzieży drogiego i niczem wynagrodzić 
się nie dającego czasu — i jakiegoż rezultatu 
my ojcowie krwią i potem zapracowanego gro­
sza, który z uszczerbkiem oddajemy dla wy­
kształcenia naszych dzieci —  w drugim kursie 
spodziewać się możemy?

Zapytuję powtórnie Wysoką Radę szkolną, 
jestże drugie gimnazjum w calem państwie 
anstrjackiem, w którymby młodzież w 2 miesią­
cach tylko 27 dni w szkole pracowała?

W imieniu ludzkości i tego świętego hasła 
„oświata" o którą cały świat upomiua się, racz 
Wysoka Rado szkolna obliczyć, z iluż to dni 
nauki rok szkolny w gimnazjum brodzkiem skła­
dać się będzie? —  Zbadajcie i usuńcie złe, a 
zasłużycie sobie na wdzięczność obecnego poko­
lenia — które przy dobrem prowadzeniu go na­
wet i z Brodów genjuszów wydać może.

—  ZałOŚce. W roku zeszłym zamianowano 
dla naszego miasteczka tak bardzo pożądanego 
i potrzebnego w naszej okolicy notarjusza, pana 
Józefa Onyszkiewicza, który dla niewiadomych 
przyczyn z posady tej tak dla niego korzystnej 
zrezygnował —  zwłaszcza, że dochody mogą być 
nierównie większe jak w innym okręgu, gdyż 
siedziba nótaryusza lub adwokata prawie o 4 do 
5 mil od miasteczka Zalośce oddalona, a w braku 
takiego człowieka nietylko c. k. sąd powiatowy 
w Załoścach ale i okoliczna publiczność wiele na 
tom cierpi. Przed kilku dniami wyczytaliśmy 
ponownie o zamianowanin dla miasteczka Za- 
łośce notarjusza p. Marcina MojseOwicza, który 
nietylko że się jeszcze nie zgłosił, ale prawdo­
podobnie tak jak pierwszy z posady tej zrezy­
gnuje. Dziwi nas więc bardzo, dlaczego pp. no- 
tarjusze z tak korzystnej pod każdym względem 
dla nich posady — kapitulują; — chyba, że o- 
czekują chwili, w której tutejsi niemający pojęcia 
o piśmie i prawach tak zwani „Wiukel-adwo- 
kaci", którzy nawet swego nazwiska podpisać 
nieumieją, a często jeden spory , obydwóch stron 
spornych prowadzi, i ze względu wieloletnich za­
sług peńsyonowanych strażników, tychże za na­
rzędzie do pisania używają . A jak powie­
dziano, aż ci drogocenni i aslużeni „Winkel- 
adwokaci", stopień notarjusza lub adwokata o- 
siągną, jak dotąd tak i nadal z wielkiem zys­
kiem dla siebie, strony sporne tutejszego okręgu 
godzić będą. A zresztą może obecnie dla Za- 
loziec mianowany notarjusz p. M. M., który 
dotychczas się niezgłasza, o zamianę miejsca z 
innym notarjuszem układa się, który to ostatni 
wielkie zaufanie i przysługi miasteczku naszemu 
przynieść miał, gdyż prawie o kilkanaście mil 
do Załoziec kilkakrotnie przyjeżdżał, a wyro­
biwszy (?) wiele od wiekn nieprzeprowadzonych 
pertraktacji spadkowych, niezawodnie swoją dal­
szą gorliwą pracą, naszą okolicę nawiedzieć

pragnie, my jednak w dowód naszej wdzięczności 
dla tegoż zacnego człowieka więcej go widzieć 
nie mamy chęci. Jeden w imieniu wielu.

—  Z Sambora. Szlachetne zamiary dążące 
do ulżenia cierpiącej ludzkości, bywają w na­
szym kraju zawsze wspierane, chociaż i tu znaj­
dują się ludzie o skrajnych tendencjach, jednakże 
przy zabiegach i pewnej solidarności mniej wię­
cej zdążają do zamierzonego cela. U nas sto­
warzyszenie „Ochronki" rozwija się pomyślnie, 
dyrekcji składająca s;ę z pań tutejszych ener­
gicznie wzięła się do dzieła, panie bowiem w j 
skład tejże wchodzące bardzo skrzętnie zawinęły ■ 
się i w krótkim czasie uzbierały grosz niepo­
śledni stanowiący piękny zadatek na cel o- } 
chronki. Przedewszystkiem należy się niezaprze- j 
czenie uznanie p. starościuie Horodyńskiej, jako 
przełożonej dyrekcji, która nie szczędziła tru­
dów i zabiegów, aby temu stowarzyszeniu za­
pewnić pewny grunt przez zwalczenie wielkich 
truduości nasuwających się, i przysporzyć zna­
cznych funduszów na urzeczywistnienie zamie­
rzonego celu. Jej' to zabiegom przypisać na­
leży przyjście do skutku baln danego w Sambo­
rze dnia 23. lntego b. r. na korzyść Ochronki, 
który wypadł świetnie, wywołał niczem niezmą­
coną swobodę bawiących się i zapewnił dla 
Ochronki z przychodu 546 złr. 15 c.. czysty do­
chód 381 złr. 72 c. w a., które z uzbieranemi 
już funduszami i składkami miesięczuemi stara­
niem dyrekcji zapewnionemi, stanowić będą zna­
czny zadatek do utworzenia ochronki.

Życzymy z całego serca „szczęść Boże."
—  Wiadomości literackie, naukowe, arty­

styczne.
Nakładem Gebethnera i Wolffa w Warsza­

wie wyszło (1873 r.) bardzo pięknie wydane 
dzieło, w jednym wielkim tomie, p. t. „Zycie i 
obyczaje zwierząt według Brehrna i innych z 
najnowszych źródeł, zebrał Wincenty Niewiadom­
ski". W obec postępu, jaki uczyniła wiedza 
przyrodnicza za granicą, każde dzieło, które u 
nas wiedzę tę rozszerza, jest bardzo pażądanem. 
Niewiadomski w sposób jasny, dokładny, zapo­
znaje w tern dziele czytelnika z ustrojem zwie­
rząt z ich„rozmieszczeniem geograficznem, użyt­
kami jakie przynoszą, ale także z obyczajami 
zwierząt, przeplatając fakta, jakie przyniosły naj­
nowsze odkrycia przygodami podróżników, co 
wielce urozmaica treść dzieła. Układ dzieła jest 
samodzielny, wiadomości jednak jakie zawiera są 
czerpane z dzieła niemieckiego zoologa Brehma, 
który podróżował po Saharze i południowej Ame­
ryce, Rengerra, który zwidzał Azję, Livings- 
tona badającego głąb Afryki i z popularnych 
pism Fonvielle’a, Grimarda i Figusera. Język 
dobry również jak i sposób przedstawienia rze­
czy. Tekst jest ozdobiony bardzo licznemi drze­
worytami, czysto i wyraźnie odbitemi i czterdzie­
stu rycinami ( d i  tonie) przedstawiającemi obra- 
zjwo g upy zwierząt. Pracę tę polecamy miło­
śnikom przyrody i uczącej się młodzieży.

—  Popularne i ozdobne drzeworytami wyda­
nie (Lwów 1873) Hipolita Stupnickiego „Księgi 
żywotów świętych i błogosławionych pańskich", 
zasługuje na jak najszersze rozpowszechnienie. 
Żywoty świętych dają czytelnikowi pokarm u- 
twierdzający w człowieku moralność i zajmujący 
zarazem; na ich czytaniu wyrośli w dziejach na­
szych wielcy mężonie, sławni cnotą i czynami. 
Lud z rozmaitych dzieł pisanych dla niego naj­
więcej smaknje w czytaniu Żywotów świętych. 
Księga też w której sędziwy Stnpnicki podaje 
mu łatwo i krótko opowiedziaue żywoty bohate­
rów kościoła, zająć powinna miejsce w bibliote­
kach ludowych.

—  Dowiadujemy się, że niestrudzony J .  J. 
Kraszewski nap isał nowe dzieło w trzech tom ach 
p. t. „Polska w czasie trzech rozbiorów od 1772 
do 1799. Studja do h isto rji duoha i obyczaju". 
D zieło to wyjdzie nakładem  Z. K, Zupańskiego. 
A utor zam ierzał je  ogłosić w stuletnią rocznicę 
nięwoli, nie zdążył go jednak  Ha czas wykoń­
czyć, wyjdzie więc w roku bieżącym.

—  Jakiego przośladowania na Górnym Szlą- 
skn ze strony rządn Hohenzollernów doznaje Te- 
ligja katolicka i język polski, dowodzą nie tyl­
ko niesprawiedliwe wyroki zapadłe na Karola 
Miarkę, redaktora K ato lika , ale skazanie księ­
dza proboszcza Wydery z Bytomia i wikarjusza 
księdza Kriszniawy z Wichowy, każdego Da trzy 
tygodnie więzienia za rozpowszechnienie książek 
mówiących o uciemiężeniu kościoła. W Prusach już 
prawdy mówić nie wolno.

—  W  Pozńanin wyszła (1871) „K rótka g ra ­
m atyka polska" przez Teofilę Radońską dla u- 
cząeej się młodzieży w sposób łatw y i przystę­
pny, opracowana.

— Wyszedł zeszyt III. „Dziejów filozofji 
prawa i państwa" przez dr. Władysława Dai- 
seuberga. Kraków. Nakładem antora.

— Doktorka. Fet. W iad . powtarzają za 
pewnym dziennikiem zagranicznym, że niedawno 
jedna z panien moskiewskich, nazwiskiem Jewrei-

nówna, rodem z Pete-sburga, przeszła w uni­
wersytecie lipskim knrs nauk prawniczych, napi­
sała rozprawę uznaną przez fakultet za dosta­
teczną, zdała egzamin ustny i otrzymała tytuł 
doktora praw.

—  Sędziwy uczeń Pester L loyd  donosi: 
W gminie Tenyod (komitat Toina) chodzi do 
szkoły elementarnej dla dorosłych uczeń, liczący 
65 la t; nauczył on się przed dwoma laty czy­
tać, teraz zaś próbuje nauczyć się sztuki pi­
sania.

— Korespondencja od redakcji. Panu J.
G. Rękopism leży w. administracji do zwrotu. 
Pann S. T. we Lwowie. Nie chcemy widzieć 
tych haniebnych machinacyj.

—  Sprostowanie. W nr. 60. Oaz. N ar. 
w dziale „Kronika" w sprawozdania z prelekcji 
p. Henryka Schmit.ta, zaszło kilka drukarskich po­
myłek, które rzecz samą zmieniają i tak wydru­
kowano: „Pogląd historyczny na ostatnią pracę", 
zamiast na „stuletnią pracę" ; „ edukacja naro­
dowa działają jako lekarstwo powolne", — po­
winno być „działa jako lekarstwo powolne; w 
w iunem miejscu wydrukowano : „zarzut jedno­
stronności uczynić musimy, kto za nieomylną 
resztę ocalenia ogłasza", powinno być „kto za 
nieomylną receptę ocalenia ogłasza" ; w innem 
wreszcie miejscu wydrukowano mylnie: „zape­
wniając, że w tej epoce pisali swe dzieła naj­
lepsze Lelewel" powinno zaś być: „zapominając 
że w tej epoce pisali" itd. — W korespondencji 
zaś z Poznania nazwisko inicyatora uroczystości 
Kopernikowej wydrukowano mylnie „ks. Gał­
kowski" zamiast „ks. Polkowski."

Gospodarstwo przemysł f handel.

Księg08USZ. W Bielawcach w powiecie 
Brodzkim sprawdzono dnia 27. lntego wybuch 
księgosuszu. Zarządzono wszelkie środki ostroż­
ności i nśmierzenia i wcielono do trzecLmilowego 
okręgu zarazy jeszcze następujące gminy wraz 
z obszarami dworskiemi: Boldury, Bordulaki, 
Hrycowola, Hołoskowice, Monastyrek, Podmona- 
Btyrek, Ponikowica, Ponikwa, Stanislawczyk, Su- 
chodoly, Wysocko.

Sprawozdanie targowe. K ra k ó w ,  dnia 
1. marca 1873.

W skutek haussy produktów zbożowych na 
placu wiedeńskim i peszteńskim, i nasz targ 
dzisiejszy odbył się w dawno uieznanem ożywie­
niu. Przy silnem żądaniu zamiejscowem, tntejsi 
konsumenci zachowali się wszakże spokojnie i 
rezerwująco. Za to obcy kupcy zabrali zuaczną 
część tutejszych zapasćw albo ztąd rozporzą­
dzanych partyj głównych prodnktów zbożowych, 
po cenach podwyższonych tak, iż w tym stosun­
ku plac uasz wzrastających żądań nie dłngo 
będzie mógł pokrywać.

Pszenica. Piękne czzrwone gatunki cieszy­
ły się szczególnie silnym popytem, białe i żółte 
łatwo pozbywano.

Przy czerwonej pszeniey zważano głównie 
na wagę gatunkową tejże, dlategoteż najlepsze 
ceny płacono za ciężki i suchy towar.

Żyto. Polskie dobre gruboziarniste więcej 
poszukiwane i chętnie na okolicę knpowaue, prze­
ciwnie, cienkie moskiewskie jak przedtem za­
niedbywano.

Jęczmień. Z "powodu brakn dowozów, obrót 
nieznaczny, kupujący też zmjuszeni byli ceny 
podwyższyć.

Owies. Do siewu bardzo poszukiwany, w 
dobrych jednak gatunkach mało na targi do­
starczany.

In n e  produktu  bez znaczniejszego ożywie­
nia po cenach niżej oznaczonych kupowano,

Waga wiedeńska netto.
Pszenica za 170 funt. —  biała polska 

zlr. 12’—  13*—  13*75, czerwona l i -—  12'—  
13-25 złr., żółta galicyjska 10’—  12-— 13*50 
zlr , żółta podolska — •— — •—  — *—  złr.,
żółta mołdawska — .-------- .---------  — złr.

Zyto za 160ft. —  polskie, węgier. szlązkie 
— •— 8*75 9-20 złr., podolskie -r-f—  8-50 
8*75 zlr.

Jęczmień za 140ft.—  wyborowy — .—  6’75 
7‘50 złr., na paszę — ■—  6.—  6*50 złr.

Owies za 100 funt. — •—  3-75 4 ’30 *złr.
Groch za l80 ft.—  kuchenny — •— —

— •—  złr., na paszę — •— 8-50 10-—  zlr.
Fasola za 180 fuut. 9‘—  9 '50 — •— złr.
Nasiona olejne za 150 funt. —  Rzepak

— ■----------•— , — •—  złr., rzepik — ■— —
— ■—  zlr., lnica — :----------- ■— 11-—  złr., sie-
mie lniane — *—  11.—  12'—  zlr.

Koniczyna za 180 funt. —  biała 40’— 
50'—  60-—  zlr., czerwona 40*— 45-—  55*- złr.

Najcelniejsze wyżej notowania.
Talar złr. 1-63 —  Rubel zlr. 1*50 — 

Austr. dukat złr. 5'15.
B a n k  galicyjski dla handlu  i  p rzem ysł, 

w  K rakow ie

Lwów, z Izby handlo 
wej dnia 8. m arca.
I. Akcje za sztukę.

Kolej gal. Karola Ludwika 
„ Lwow.-Czern. Jassy 

Baukn hip. gal. z wpł. 80pr 
„ krajów, z wpl. 50pr.

I I . Listy zast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

„ „ „ 4 pr. w. a.
Banku hip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred. ułośc.
III . Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic.

IV. Monety.
Dukat holenderaki 
Dukat cesarski 
Nspoleondor 
Pól imperjal rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
W iedeń d. 5. m arca. 

Powszechny dług państ. 
(za 100 złr.)

Rent. austr. w bankn.5 pr. 
„ „ w  sreb. 5 „ 

1839 całe losy (m. k.) 
£  § 1839 \  losu „
§ *R 1854 po 250 zł. 4 pr. 
4? © 1860 „ 500zł.w.a.5pr.
£  2 1860 „ 100

1864 „ 100 „ „ „
Listy zast. dom. po 1205 pr.
Oblig. indm. (za lOOzł.'
Galicyjskie
Bukowińskie
Inne publiczne pożycz. 
Węgier.poż.kol.po 120zł.5p.

151 — 153 — 
'242 50 
1 82 —

plącą [żądaj*

79 — 
71 75 
88 75 
94 25

8 80 
1 65 
1 49 
1 62

107 50

71 15 
74 50 

316 -  
316 
98 75 

105 75 
122 50 
147 50 
116 —

72 25 
74 60 

317 — 
317 -
99 25 

106 — 
123 50

Węg.poż. prem. po 100 zlr. 
Turecka poi. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred.au.po200zł.40pr. 
Zakł.kr.dla b.i prz. po 160zl.

„ „ węg. 200zł. ein. 80p.
Comis. bank. wied. po 2G0zł. 
Tow.eskont. n. aust.po500zł. 
Franco-austr. po 200 zlr.

ein. 40 pr....................
Franco-węgier. po 200 zł.

em. 40 pr....................
Gal. bank hip. po 200 zł.

em. 80 pr...................
Gal. bank dla hand. i przem.

po 200 z łr ...................
Gal. zakł. kr. ziem.po^OOzł. 
Gal. bank kraj. po 200 złr.

em. 50 pr....................
Renten bank po 200 złr. 
Banku nar. austr. po 600 zl. 
Bauku powsz. aus.po200zlr. 
Unionbank po 200 z łr. 
Vereinsbank po200zł.e.40p. 
Verkekrsb.ank pow.po200zh 
W echslerbank wied.p o200zł. 
Wied. bankver. po 200 złr.

Akcje kolei.
Alfoldzkiej po 200 złr) sreb.
Dniestrzanskiej „ ■
Elżbiety »
Ferdynanda półn. po 1000 

złr. m. k. . • •
Franc. Józ. po 200 zlr.. w.s 
Gal. KarolaL. po 200zł.m.l 
Lw. Czer. Jas. po 200 zl. w.s 
Slor.Szl. (cent.)po 200zł.sr.

płacą |żądają
z lr. i

318 75 
293 — 
339 50

249 -  
217 50 
227 50 
324 —

Aust.półn.zach.po 200 z ł .
„ „ lit. B. po 200 zł.

Rudolfa po 200 zlr. s. 
Siedmiogr. po 200 w. a. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a.

II. em. po 200 zł. 
Siidbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
W  ęg.gal.(Lup. )po200zl. w.a. 
Węg.pół. wscbodp.200 zł. s. 

wsch. (Ostb.) po 200

225 — i  
228 50 229 
151 — 452

218 59 219 
185 —1185 50 
169 50 170 — 
175 50176 50
335 50

188 25

, zachód. (Westb.) po 200

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow.austr. po 200 zł, 

„ wied. „ 100 „
„ tanich pom.po 100?. 

Borys.Petr.Cp.po 200zł.wa. 
Listy zastaw. (zalOOzł.) 
Boden cred. allg. ost.5pr.sr, 

„ spłać, w 33 lat. 5 p. wa 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a 

„ „ 5 pr. w. a.
Galic. bank hip. 5 pr. w. a.

„ Zak. kr. włość. 6 pr. W.a. 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr,

» n n w. a.
Obligacje pierwszeń­

stwa kolej, (za 100  złr.]
Albrechta.po300zł.5p. lOOzł. 
Alfoldz. 200 zł. 5 pr. sr.w .i 
Czeska z. 300 zł. 5 p. sr. w.s 
Dniestrzańska 300 „ „
Elżbiety po 5 pr. srebr. w.s 

em. 1862 5 pr. 
em. 1870 5 pr. 
em- 1872 5 pr.

płacą [żądają
złr.

90 80
92 50
93 90 
70 — 
92 75
91 25 

101 -
99 50

91 20
92 75 
94 20 
70 25
93 -  
91 75

101 25 
99 75

plącą [żądają 
złr. w. a,

Ferdynanda póln. 5pr. m. k 
„ 5 pr. w. a. 

„ „ 5 pr. sr.
Gal. K. L 300zł.5pr.sr.w .a. 

„ II. em .Spr. „
„ III. em. 1871 300
Czer. Jas. I. em. 1865 

300 zl. 5 pr.srebr.w.a 
Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 

.5  pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. III. em. 1865 

300 zl. 5 pr. srebr. W. a. 
Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 

300 zł. 5 pr. srebi. w. a. 
Rudolfa po 300 zł.5 pr.gr.wa. 

em. 1869 po 3‘X) zł, 
5 pr. srebr. w a 

„ 1872 po 300 zł.
5 pr. srebr. w. a 

Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. 
Papiery loteryjne (szt.[ 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z 
Klary po 40 złr. m. k. 
Keglencłi „ 10 „ „
Palffy „ 40 „ „
Rudolfa „ 10 „ „
,Ks. Salm , 4 0  ,  „
St. Genois „ 40 „ „
Stanisław, (poż.) po 20zl.wa. 
Waldstein po 20 zł. m. k. 

iWindiszgratz po 20 zł. „
! Dewizy (3miesięczne.) 
Berlin 100 tal.
Frankfurt 100zł.(silddeut.) 
Hamburg 100 mark. banko 
Londyn 10 f. sterl,
Paryż 100 frank.

88 251 89 75
87 — -------

102 25 102 5 
101 50 — -  
98 25 98 75 
96 50 “

77 - 

87 —

78 —

17 75
27 75 
15 25

77 50

Raflner]a spirytusu Juliusza Mikola-
SZa notuje spirytus rafinowany stopień 63 spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 67.

Bank krajowy galicyjski we Lwow ie  
p rzy  placu M arjackim  jakotez przez fUję w  
Brodach podnosi od dn ia  1. lutego 1873  
stopę procentowę w szystkich w  obiegu będą­
cych asy gnat kasowych o 1/t p r .,  m ianow i­
cie  a  s y  g n a ty  k a s o w e ?  owiedzenim 
5Vj procentowe za 8dniowem wyp „
6 „ „ 14 „
6 1/, , „ 30 „
7 1/., „ „ 60 „

W yciąg z  dziennika  urzędowego Gazety  
Lwowskiej z dn ia  6. m arca 1873.

Konkurs. Na posadę nauczyciela języka 
polskiego i niemieckiego przy szkole realnej w 
Tarnopolu. Na stypendja z fundacji Agenora hr. 
Gołuchowskiego utworzonych przez gminę powia­
tu Radymińskiego.

Obwieszczenie. Z dniem 1. marca obie- 
gać będą posłańcze jezdne poczty między Prze­
myślem a Birczą, Birczą a Załużem w zmiennym 
porządku.

Edykta. Sąd krajowy lwow. wzywa do 
rozprawy Wilhelma Winklera i Antoniego Win­
klera o uzuanie prenotacji w stanie czynnym 

realności pod 1. 325 na rzecz Krzyszt. br. 
Błażowskiego i Marji z Niezabitowskich Bła- 
żowskiej.

Ostatnie wiadomości.
W wczorajszym artykule wstępnym: O 

d r o g a c h  k r a j o w y c h  wspomniano w koń­
cu, iź sejm zganić m iał niedokładność buch- 
h alterji krajowej. Autor wyczytał to ze spra­
wozdania komisji do zbadania czynności 
W ydziału krajowego wysadzonej; komisja 
bowiem wytknęła cztery punkta, k tóre były 
niedokładne. Otóż sprostować musimy sąd 
autora artyku łu : O d r o g a c h  k r a j o w y c h  
Sprawozdawca komisji sejmowej, radca J a ­
siński, przed odczytaniem sprawozdania cof­
nął zarzuty ćo do buchhalterji W ydziału 
krajowego, uczynione w sprawozdaniu, oświad­
czając z trybuny, źe po bliźszem zbadaniu 
rzeczy, zarzuty te okazały się bezzasadnemi.

Niektórzy z delegatów naszych wyrozu- 
miewali przeciwników Centralizmu, niemiec­
kich autonomistów z Styrji, Górnej Austrji 
i Tyrolu, czyli niektóre punkta z swego 
programu, które  dla Polaków nie są do 
przyjęcia, nie mogliby wypuścić, jeźliby P o­
lacy przystąpili do ułożenia z nimi wspólne­
go program u postępowania. Punk ta  te pod­
nieśliśmy już w jednym z artykułów w prze­
szłym miesiącu. Tyczą się ne biernego oporu 
jako zasady i stosunków szkolnych. Otóż 
nasi delegaci znaleźli w tym  względzie go­
towość zupełną u tych niemieckich autono­
mistów, do popierania w swojem kole, m ię­
dzy swoimi przyjaciółm i politycznymi tej 
myśli opuszczenia z program u tak zwanej 
Rcchtspartej, powyżej wytkniętych punktów.

Komisja finansowa Izby posłów załatw iła 
już budżet. Na pokrycie potrzeb w sumie
389.853.000 złr., ma wynosić dochód
393.677.000 złr., tj. byłoby praw ie 4 mil. złr. 
nadwyżki.

Komisja kolejowa ukończyła w piątek 
ogólną rozprawę nad projektam i kolei gali­
cyjskich. M inister handlu, pan Banhans, o- 
świadczył, źe rząd jeszcze w tej sesji przed­
łoży projekta ustaw o kolejach niesubwencjo- 
wanych, o które  centraliści się dopominali.

W iadomości o zabiegach około pojedna­
nia deakistów i rządu węgierskiego z lewicą 
i zlania obu głównych stronnictw węgier - 
akich, ponawiają się, z większą jau  dawniej 
pewnością.

Narzekali centraliści, źe Czesi odma­
wiają wyborów do okręgowych Rad _ szkol­
nych ; dzisiaj, kiedy Czesi postanowili wy­
bierać i wybierają, rząd nie zatwierdza wy­
borów, jak  np. w Pradze nie zatwierdził 
wyboru pp. Sladkowskiego, G regra i Cziźka.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 8. marca. Posiedzenie 

Izby posłów. Polaków niema. Russcy i 
p. Bertagnoli, są. Rząd przedkłada kon­
wencję dodatkową austrjacko-bawarską do 
trak ta tu  z r. 1820.

Projekt ustawy o stowarzyszeniach 
zarobkowych, z wyjątkiem jednego para­
grafu, przyjęty według uchwał Izby pa­
nów. Tosamo rezolucja względem równe­
go traktowania tych stowarzyszeń z in- 
nemi co do uwzględnień podatkowych i 
należytościowych, po przyrzeczeniu mini-

s tra finansów, że rychło wniesie projekt 
o ulżeniach i uwzględnieniach dla stowa­
rzyszeń. Następujące posiedzenie w po­
niedziałek. Na porządku dziennym dal­
szy ciąg reformy wyborczej.

Komisja edukacyjna przyjęła ustawę o 
wszechnicach według uchwał Izby panów, 
tudzież rezolucję względem przyłączenia 
wydziału ewangielicko - teologicznego do 
wszechnicy wiedeńskiej.

Londyn d. 8. marca. W edług 
doniesień „Timesa“ z Berlina, oświadczy­
ła tam Francja urzędowo, że zamyśla
złożyć finansowe rękojmie spłaty osta­
tniego miliarda kontrybucji.
P r a g a  8. M arca W  procesie Skrejszow- 
skiego zostali obydwaj obwinieni, uznani
niewinnymi.____________________________

Hotel Langa: Dr. E. Rank z Tarnowa, 
L. Dreksler z Wiednia, W. Zigler z Stuttgardn, 
K. Lóbecke z Iaerlohn, J .  Kónig z Bukaresztu, 
S. Berger z Bukaresztu.

Hotel Angielski: Ks. A. Poniński z Do- 
brostan, J. Paszkowski z Mikołajowa, B. Wierz
chlejski z Wierzbowa._____________________

K u r s a  GHefdy w ie ce n sa ie j  
z dnia. 8 lutego 1873. 

godz. 2 min. 25po południu. 
Wiedeń. Akcje franko ausirr. 149 50. Wę­

gierskie kred/t. 18950, Anglo-austr. 327.— . 
Unionsbank 251 .— Kolei Karola Lud. 226— . 
Kolej siedmiogT. 177.— . Kolei połudn. 187.—. 
Kolej Alfólda 173.— . Kolei Elżbiety 246.— . 
Kolej lwowsko-czemiow. 151— . Węg.Nordost. 
1 5 4 — . Kolei północnej 223.—  Kolei Rudolfa 
170.— . Węgierska Ostbahn 128.50. Indemnzacji 
galicyjskie 78.50. Losy z roku 1864 147 25.

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 177.— . 
Banku obrotowego 228 —. Losy tur. 75 75 
Akcje banku budów. 281 .— . Kolei państwow. 
334.— . Banku związk. 390.— . Losy węgier. 
109.75. Ros. bankn. rent. hyp. 274.0. Kolei Nad- 
dniestr. 000.00. Rubel ros 1.47 1/ t . Usposobienie, 
mocne. z dnia 8. lntego 1873.

godzina 10. minut 35 przed południem. 
Akcje kred. 340.— , Anglo-austr. 322.25. 

Unionsbank 248.25. Kolej Kar. Ludw. 226.50. 
Kolej połudn. 187.— . Franko-austr. 142 25. Lo­
sy z 1860 roka 105.25. Napoleondor 8.72. 
Tramway 368.— . Usposobienie: mocne, 

z dnia 7. lutego 1873. 
godzina 4 minut 20. po poluduiu.

Berlin. Ruble papier. 82 .9/i« Akcje kredyt. 
208 .7s- Lombardy 114.7/8- Galizier 104 3/4. Ko­
lej państwowa 205.7*. Rumuńska 45.7*- Bank 
noty austr. 92.4/n- Losy 1864 .0000 Usposob 
mocne.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
Pod artystyczną dyrekcją W i t a l i s a  S m o - 

c h o w s k i e g o .
W niedzielę d. 9. marca 1873. 

B A L L A D T K A  
tragedja w 5 aktach Juljusza Słowackiego.

M u zyka  H enryka  Jareckiego. 
Wystawa i nowe dekoracje pędzla E r a z m a  

F a b ia  ń sk  i eg o.
Osoby:

Pustelnik, Popiel m .  wy­
gnany . . . . . .

Kirkor, pan zamku . . .
Matka, wdowa . . . .
Balladyna )
Alina )
K a n c le r z ..............................
Poseł ze strony Gniezna .
Lekarz koronny . . . .
Filon, pasterz ........................
Grabiec, syn zakrystjana ,
Fon Kostrjn, naczelnik stra­

ży zamkn Kirkora . .
Gralon, rycerz Kirkora . .

? erwszy ) szlachcic ■Drugi )
Goniec Kirkora . . .
Inny Goniec . . . .
Stara kob ieta ........................ Pna Leszczewska.

'  jej córki

P. Podwyszyński. 
F. Woleński.
Pni Aszpergerowa. 
Pni Nowakowska. 
Pni Woleńska.
P. Hubert.
P. Dworski.
P. Dębicki.
P. Kwieciński.
P. Dobrzański.

P. Zboiński.
P . Walewski.
P. Dulemba.
P. Bąkowski.
P. Konarski.
P. Galasiewicz.

. Kóhler (syn). 
P. Goliński.

P. Puławski. 
Damy. Żołnierze.

Początek o godzinie wpół do 7mej. 
Nadesłane. W szystkim  cierpiącym zapeum ia zdrowie i s i ły  bez lekarstw

Żołnierz Balladyny 
Drugi żołnierz 
Goniec kanclerza .
Woźny . . . .
Orszak Kirkora. Rycerze.

Pachołki.
O so b y  f a n t a s t y c z n e .

Goplana, nimfa, królowa
Gopła . . . . . .  P. Deryng.

C h o c h l ik ..............................Pna. Sułkowska.
Skierka .............................. Pni Doroszyńska.
Duchy. Djabliki. Rzecz dzieje się za czasów ba­

jecznych koło jeziora Gopła. 
p. Dobrzański.

H e v a l e s c i ń r  e du.

18 25 
28 25 
15 50

53 80 
109 10 
42 85

kosztów
B a r r y

z  i„o*;i»Ysrn.
Żadna choroba nieoprze się delikatnej Reyalescićre da Barry, która bez lekarstw i kosztów nsnwa 

wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, plac, wątroby, gruczołów, błony śluzowci, pęcherza, nerek 
organów oddechn, jako to: tuberkuly, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, hemoroidy 
wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w nszach. nudności itp . nawet podcza 
•iąży — nakoniec d i a b e t  e s, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. Oto wyciąg z 75.000 
świadectw o wyleczenin chorób, które nrągaly wszelkim lekarstwom :

C e r  t  y fi k a t  Nr. 73.621. W ie d e ń .  1. lutego 1871. 7)
Nieskończona wdzięczność zobowiązuje mnie, przesiać PaDD kilka wierszy. Przez cztery miesięcy mę­

czony byłem okropną astmą, i n ikt mi nie pomógł. Dopiero stosując się do rady przyjaciela i nżywając 
pańskiei Reralesciśre zupełnie nzdrowionym zostałem. Baron y. C l a r  o n .

C e r t y f i k a t  Nr. 65.715. P a r y ż ,  11. kwietnia 1866.
Paniel Córka moja nie mogła spać ani trawić, — osłabienie, bezsenność i rozdrażnienie nerwów doszot 

do najwyższego stopnia cierpienia. Dzisiaj, używając czekolady Reyalescićre, zdrowia i wesołość nie opu­
szcza jej na chwilę. H. de M o n t l o u i s .

Św. Nr. 73.800. Mohacs 20. grudnia 1871.
Zażywszy sławną Reyalescićrę pańską przez trzy miesiące, w skutek czego wieloletne cierpienia hemo-

roidalno zupełnie ustały, zpowodowanym jestem, tak doskonała lekarstwo ’ '   ’
radzić, który od kilku tygodni na suchoty eierpl. Proszę zatem o paszkę 
pann wiadomą, adresą za opłatą pocztową ja k  najspieszniej mie przysłać.

Polec architekt.ef U 11 e in , J ó z a m  się uniżenie

Eevalesciire <tu Barry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 
na lekarstwach. _ Cena w puszkach blaszanycn pół funta 1 zł. 60 c., za funt 2 zł 50 c.

2 funty 4 zł. 60 o., 6 funtów 10 zł., 12 fuutów 20 zł., 24 fnnty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 
60 c. i po 4 zł. 60 o. Czekolada w proszku lub w tabliczkaoh na 12 łiliżanek 1 zł. -r>0 o-, 24 filiżanek 2 zl 
60 ę., 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., »» 288 filii. 20 zi., na 576 filii. 36 zr 
GŁÓWNY s k ł a d  w W IEDNIU „ B a r r y  d u  «t comp. W a l 1 f i s c h  g a ss  e 8, jaketoż wszędzie
w porządnych aptekach i Bklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Reyalescińre swoją za przekazem 
lnb pobraniem pocztowem.

Ąjencje: w B i a ł e I : u aptekarza Erich Keler. w  B o C l iu l  : u Franciszka Rsissa, c. k. salinarnego
aptekarza, i n L E. Buhiewicza, w  B r o a t ł C U : n M. S. Franzosa i G. Grilnspanna, aptekarz pod złotym 
orłem, w C z e r n l o w e a c h :  u A lta, o. k. apt. ®bw., i u Ignacega Schnirch; w O  r a z  a  u braci Oberranz- 
meyer; w K o ł o m y i :  n J . Sidorowieza; w K r a k o w i e :  u Józefa Trauczyńskiego ; w« L w o w i e  n 
Zjrjrmnnta Ruckera aptekarza, n Piotra Mikolascha aptekarza, eopolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, 
u Karola Schnhntna, u JuliuBzs Reissa i u Jakóba Beissra, w Ł t n z u :  u F . JL v. Haseimayers Erben: w P e s z c i e  
u Józefa t .  T6r6k; w P r a d s o *  “ Józ. Ffirsta: w P r z e m y ś l u  u Edwarda Maohalskicgo; w B z e s z o  
i g l e :  u J. 8chaittera et Comp.; w T a r n o p o l a :  u A. Morawetza i dr. A. Buoheha o. k. apteka obw, 
■ T a rn a w ie : n A. Teoczyna apt, pod Aniołem I t  W, I .  A. Wielogórskiego.

  dobremu przyjacielowi memu do-
puszkę dwufuntową dla niego pod moją
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szlachetnych gatunków

rzyn , kwiatów i drzew, traw  i wszelkich roślin 
pastewnych i t. p. 

poleca po u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h

Nowo urządzony Główny Skład Nasion 1520

T E O F I L A  Ł Ę C K I E G O
w(? Lwowie, przy plarn Halickim pod liczbą 14, obok Bankn hipotecznego. U e u u l k i  posela na żądanie franko.

Przyjaciele i towarzysze służbowi śp. W ła­
dysława Dobieckiego, c. k. starosty w Bor- 
szczowie, a przedtem niedawno w Rudkach, 
zarządzają nabożeństwo żałobne na dniu 15. 
marca 1873 r. o godzinie 10 przed południem 
w kościele parafialnym w Komarnie, do od­
prawienia którego czcigodny tamtejszy paroch 
z największą gotowością przystępuje, gdy ta ­
kowe w Rudkach ze współudziałem przyjaciół 
zmarłego, z przyczyn od nich niezależnych od- 
prawionem nie zostało. Co podając do publi­
cznej wiadomości, życzliwą publiczność do li­
cznego zebrania się zaprasza. 1 —1

G E Ł I S  ŁT C O !
P re p a ra t  z m leczam i że laza,

potw ierdzony przez Akadem ię medyczną  
w P aryżu ,

pozyskał uznanie Akademii w skutek licznych 
i przekonywających doświadczeń, dokonanych 
przez komisję, złożoną z panów profesorów 
Bouilland, Fouąnier i Bally. 1023 17—22

Publiczne
Podziękowanie.

Otrzymawszy dnia dzisiejszego od 
Galicyjskiego Ogólnego Towarzystwa 
Ubezpieczeń 3000 z łr., k tó re  śp. mąż 
mój Sf. Chlebowski, dyrektor wyższej 
szkoły realnej we Lwowie, zm arły dnia 
18. grudnia 1872, zabezpieczył na wy­
padek śmierci w rzeczonem Towarzy­
stwie, poczuwam się do obowiązku wy­
rażenia publicznie wdzięczności z i szyb­
kość i rzetelność, z ja k ą  D yrekcja tego 
Towarzystwa, pomna zadania swojego, 
wypłaciła mi zabezpieczony k ap ita ł, 
dając możność w żalu pogrążonej wdo- 

stroskanej m atce zapobiedz, chwi­
lowo niedostatkowi, w jakim  pozostała 
po śmierci ukochanego męża i ojca.

L w ó w  d. 27. lutego 1873.

i Henryka Chlebowska w. r.

Wyższość tego preparatu nad wszelkiemi 
innemi preparatami żelaznemi potwierdzoną 
tostała  później jeszcze w skutek doświadczeń 
fizjologicznych , zamieszczonych w raporcie 
przedstawionym tejże akademii 13. lipca 1858 r.

Dlatego to D ragćes  de (Jontć są po­
wszechnie przepisywane przez lekarzy różnych 
krajów przeciw bladaczce (chlorose) upławom, 
dla ułatw ienia perjodyczneyo odpławu regu­
larności u młodych osób i dla wzmocnienia  
ciałotworu delikatnego p łc i obojga.

Każde pudełko opatrzone jest etykietą i 
epaBką dwubarwną i owinięte obwódką różową, 
na której znajduje się podpis p. I,a l»elonye, 
ntrzymującego skład główny ulica d’ Aboukir 
Nr. 99 w Paryżu.

Wa L w o w i e  jedynie w aptece p. Piotra 
M i k o l a s z a ;  w Brodach w aptece p. Kulik: 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego.

Pomieszkanie
4 lub 5 pokojach z kuchnią w domu 1. 1292/,, 
1. Sykstuska na I. piętrze, zaraz do najęcia. 

Bliższa wiadomość tamże. 1614 1— 1

Dentysta-Magister
z  " W ^ ie d n ia

Hl.(}runzeid
obecnie zamieszkały przy ulicy Halicko-Wekiilar- 
gkiaj, gdzie handel bławatny p. Wojczym kit go, 
w p raw ia  5Kęl»y po 2 i 3 złr., Nsftcięęki

po 4(1 do 60 złt. na sposób amerykański. 
B ó l / . ę b ń w  uchyla szybko za pomocą 

środków niezawodnych, jakoteż plombuje sku­
tecznie i pod gwarancją. 1441 10 —12

Główny skład 
fortepianów i pianin wiedeń­

skich i zagranicznych

LU D W IK A  M ARKA
we Lwowie przy u licy  K opern ika  N r. 8,

poleca największy wybór instrumentów nowycl 
i przegranych z najlepszych fabryk po cenacl 
fabrycznych z opuszczeniem rabatu.

Od dziesięciu lat znany ten skład, któri 
•gólne zaufanie w kraju pozyskał, otrzymał 
obecnie świeże transporta najcelniejszych fa­
bryk: Bósendorfera, Schweighofera, Promber- 
gera, Kramera itd. — G w a ran c ja  n a  5 
lat. T udzież  w ypożyczaln ia  i z a ­
w ia n a  fo rtep ianów . 1375 ,A A

N akładem  księgarni

Seyfartna i
w e L w ow ie, 

opuściło prasę nowe dzieli 
W ła d y s ła w a  -Łoziń sk iego , Opo­

w iadania  J .  M. C. P a n a  W ita  Narwo,ja,
Rotmistrza konnej Gwardji koronnej. A. 
D. 1' 60—1767. w 8ce, w ozdobnej okładce 

313 str. z lr .  1. 80 kr.

Pierwszorzędny magazyn 
krajowych wyrobów tokarskich

Władysława D z i i i i s l i e p
we Lwowie, przy  ulicy H alickiej l. 8

otrzymał wielki zapas materjałów zagranicznych, a to: bu rsz ­
tyn, p ian k a , szyldkret, kość s łon iow a , heban ,

i t. p., dalej utrzymuje na składzie przedmioty bilardowe, jako to: kule, k i je  -- wielki 
k u l z d rzew a zagran icznego  cło k ręg ie lń  ogrodow ych .
Przy tej sposobności ośmielam się oznajmić Szanownej Publiczności , iż przy ulicy 

Halickiej jedynie tokarnia pod moją firmą istn ieje , która wszelkie zamówienia tokarskie 
jakoteż 1 reparacje uskutecznia, tak miejscowe jakoteż z prowincji w najkrótszym czasie 

po cenach najumiarkowańszyeli. 1600 1 —?
Dziękując Szan. Publiczności za dotychczasowe względy, upraszam o nie i nadal.

Władysław Dziubiński, tokarz.

A n n a  O św ięcim 6wna. P oem at d ra ­
m atyczny w pięciu oddziałach przez Mi 
kolaja Boloz A ntoniew icza. Z 12ma ple 
knem i illu s trac jam i A rtu ra  G ro tt­
gera. wielk. 8co. Wiedeń, 1873. Z łr. 10.

P o la  W . Pan  S ta ro s ta  K iślacki. Tra- 
gedja myśliwska. Ozdobne wydanie z por­
tre tem  au to ra . Poznań 1873. w 8ce 
Zlr. 3. 40 kr.

K raszew skiego J. 1. Kosa i K am ień. Przy­
słowie dramatyczne, ni. 8ce. Poznań, 1873. 
57 kr. 2622 1—2

Nowo urządzoną Cntania
pod  firm ą

J. Haller i A. Noworyta
we Lwowie,

p o l e c a  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  
własnej roboty

Sorbety, Czekoladki, Pomadki,
nap e łn io n e  gala re tam i, m asam i i likw oram i, fu n t po 2 z lr . a. w.

Łaskawe zlecenia najakuratniej wykonują się.

Do sprzedania ltias
Dobra w Przemyskiem

trzy ćwierci mili od stacji kolejowej w Rady­
mnie, przy gościńcu murowanym, do 2000 mor­
gów obejmujące. Bliższą wiadomość udzieli W- 
A d o lf U je jsk i w Banku hipotecznym.

Ogromne powodzenie tego środka żależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch­
nią c ia ła , zapalń i irrytacji, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecaą go przeciw k a ­
tarom , n ieżytow i oskrzeli, chorobom ga rd - 
lanym, gryp ie, gośćcowi, bolom w krzyżach 
itp. Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne

{irzylożenie wystarcza i nie pozostawia tylko 
ekkie swędzenie. Cena pudełka 1 f. 50 c. w 

Paryżu. Dostać można we Lwowie w aptece 
. Piotra Mikolasch; w Krukowie w aptece p. 

_’ranczyńskiego; w Kijowie w składzie mate- 
aptecznych pp. braci Marcińczyk. 1026 18—24

, - 3  j

Kaszel o dzieci i koklusz.
Natychmiastowe wyleczenie przez użycie a n t i s p a s m o d y c z n e g o  

s y r o p u  O s k a r a  D e s a g i ,  aptekarza i chemika w Strasburgu 
w Alzacji. Ten wyborny p rep a ra t, o którym  mamy pod ręk ą  tysiące 
najrhlubniejszyck świadectw, uzyskał użycie w najżnaczniejszych szpita 
lach dziecinnych we Francji.

Cena flaszki 1 zł. 50 ct. z przepisem  użycia.
Jeneralny skład dla całej Austrji
u JÓZEFA FURST, aptekarza w Pradze am Porzicz.
Skład we Lwowie w aptekach Zygmunta Rnckera  

i Jakóba Beisera, w S tryju w apt. Leona Gartnąr., 1167 1 0 -1 2

GJosy Publiczności.
A 11 e n m a r  k t  (K rain), 22. iutero 1872.

W ielmożny P anie!
awno u pana kupiona esen cja  ne rw ow a  i m n szk n ło w a  Engelhofera
w cierpieniu reumatycznem bardzo skutecznie działającą, upraszam tedy o 

mi jeszcze 3 flaszki tej esenbji za pobraniem pocztą.
Z winnem uszanowaniem uniżony F ranciszek  P iesk i.

Do uskutecznienia wysyłek do wszystkich miast w kraju
i zag ran icą  poleca się 1599 1-24

August Schellenherg we Lwowie.

Ten nowy środek, zalecony suchotnikom , 
na  osłabienia  piersiow e, tu b e rtu ły , zatw ar­
dzenie wątroby, usuw a w nadzwyczaj szybki 
sposób wszystkie okazujące się objawy pe- 
wyższycli słabości.

Pod wpływem tego lekarstw a uspokaja się 
kaszel, poty nocne ustępują  a s laby  przycho­
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszy.

U słabow itych  dzieci d z ia ła  n a  wzm o­
cnienie kości.

Cena flaszki 1 zh 10 ct.

Znany powszechnie i podług zdania lekar­
skiego wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
dla cierpiących na piersi.

Dostać można zawsze w świeżym stanie po 
cenie 80 ct. za flaszkę.

J .  E n g e l h o f e r a

Esencja mnszknlowa i nerwowa
z aromatycznych ziół alpejskich.

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym, oczn i stawów, 
przeciw zawrotowi głowy i holu krzyżów, osłabieniu nerwów i c ia ła , a do wzmocnienia 
organów płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena 1 zt.

STOiTICON,
Woda do ust

Dr. Brumia,
dentysty k ilku ces. król. zakładów w Oracu,

uznana
w skutek nader licznych dofiwiadczett

za specyficzny środek do zagojenia rozranionych dziąse ł, do usuwania cnchną-

Likier żołądkowy
Dra Krombholza.

Likier ten przyrządzony z wzmacniają­
cych r o ś lin , działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienniejizy wpływ na zdro­
wie. Może on hyć doskonałym to warzy-""— 

niu, przy wycieczkach '
Cena

idróiy.

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych : we Lwowie u K. Sołiubutha 
przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruokera dawniej Tomanka, Mikolatoha, B e i s e r a ,  
w apt. pod węgierską koroną J. Piepesa i w handlu galant. Kamila Strzyiowakiego.

W Białej u P. Knausa; w Boohni u B. Fadenchechta, w Czemiowoaoh u T. Za- 
chariasiewicza i Rojańskiego, w Jarosławiu u I Bajana, w Kołomyi n F. Zachaijasiewicza 
i Schai Hermana, w Krakowie u K. Hermana, W. Feng i J. Jahna, w Rzeszowie u J . Schaitera, 
w Stryju Gartner apt. w Stenitlawowie u A. Tomanka i Sp., w Tarnopolu n M. Schlifki, 
w Tarnowie u J. Jahna, w Wieliczce n Charskiego w Zaleszczykaoh u J. Kodrębskiego i Sp.

ałówek kilkanaście, 
k i l k a  buhajków i 
krów, srokate szwaj 

cary, są na sprzedaż
w  Łoszniowie

-3 poczta Mikulióce.

AUSTRJACKI GRESHAM,
Towarzystwo ku zabezpieczeniu życia i rent we Wiedniu.

Mamy zaszczyt niniejszem publicznie oznajmić, że pan

Jakób Schorr we Lwowie
złożył Reprezentację naszego Towarzystwa dla wschodniej Galicji i Bukowiny — i że my tążsamą jako 1615 1—3

Generalną iien e je
dla całej G a lic ji  i B u k o w in y  od 1. m arca  r. 1.. na pana *

Z Y G M U N T A  S T E I F A
przenieśliśmy. L marea ig73 Dyrekcja „austrjackiego Gresham.“

Losy miasta Krakowa.
Główne wygrane

zlr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 
Najniższa wygrana złr. 30.

s p r z e d a j ą

we Lw owie : c. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego 
w Krakowie, Czerniowcacli, Tarnopolu i Samborze. 

„ „ Galicyjski Bank krajowy i Filja jego w Brodach.
W  Wiedliiu; Bank- und Wechslergeschaft der Nieder - Oesterrei- 

ehischen Escompte-Gesellschaft. 135312-?

O. k. u przyw ile jow any ga licy jsk i

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie
wydaje

O t L is ty  H ip o teczn e
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1 . lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu­
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych , pod nad­
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnych, fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta­
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie p rz e - , 
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może hyć wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy­
płacają bez wszelkiego strącenia:

w e  Lw owie, g łó w n a  k a sa  B a n k u  hipotecznego  i F ilie  tegoż w  K ra k o w ie , C zern iow -  
ca c h , B ia łe j ,  T a rn o p o lu  i  S a m b o r z e ;

w  Wiedniu, k a n to r  w y m ia n y  ba n ko w y n ih szo -a u strya ck ieg o  T o w a rzy s tw a  eskontow ego  
i  U nion  B a n k ;

w  P rad ze ,  F il ia  c. k . u p r z y w . a u s tr . Z a k ła d u  kredytow ego  d la  h a n d lu  i  p r z e m y s łu  
i  F i l ia  U n io n ;

w  B ern ie , c. k . u p r z y w . m o ra w sk i B a n k  d la  p r z e m y s łu  i  h a n d lu ;
w  B er lin ie , p p . M e y e r  & C o m p .;  1072 5—?
w  W arszawie, p .  L e o n  JEpstein;
w  Linzu, B a n k  d la  A u s t r j i  i  S a lzb u rg a , { B a n k  f u r  O esterre ich  u n d  S a lzb u rg ) .

wyjeżdżam, celem zakupna wiosennych i letnich towarów modnych dla dam.
Panie życzące mieć osobne spraw unki, jak  kostiumy, kapelusze lub m aterje, raczą się zgłosić do handlu 

mego najdalej do 10. marca, a z pewnością mogą liczyć na akuratne wykonanie obstalunków.

Oprócz ^ego przyjm uję także wszystkie inne komisa uiewchodzące koniecznie w mój zakres i zawód do 
załatw ienia, mając tam  rozliczne znajomości.

Władysław Lewicki
handel mód przy ulicy Halickiej pod 1. nową 16.



Jiajpraedniesze chi ńs ki ;

HERBATY
po zł. 2. 2.40. 3. 4. 5. i po zł. 5.40.

Wysiewki z herbaty zł p?2
w handlu

St. Markiewicza
we Lw owie, w ry n k u  p o i 1. 42.

Odbiorcy 10 ft. herbaty na raz , płacą za 
9 fnt. od dwóch fnt. wysyłka franko.

Pszczelarz
Mieczysław Lubienieeki

poszukuje posady do zarządu większej pasieki.
Bliższą wiadomość udziela pan W ładysław 

Kosowski w Holeszowie, ostatnia poczta Bor- 
tniki naddniestrzańskie. 1618 1—1

W Przemiwólkaeh
2 nule ode Lwowa przy gościńcu murowanym 
do Ż ółkw i, je st do  sp rzed an ia

Kareta lekka
(B ram er)

na 2 osoby i k ry ta  l»ry c *k a  na rysorach.
Na frankowane listy do Żółkwi udzieli .Za­

rząd gospodarski bliższej wiadomości. 1616 1-2

Tłuszcz amerykański

GRAISSE OF CMAD A
do użytku dla skór , obuwia, uprzęży, 

uw ieńczony p ię c iu  m edalam i. 
Przewyższa doskonałością swoją wszystkie 

dotąd znane i używane tłuszcze, czyni skórę 
zupełnie miękką, nieprzemakalną, chroni tako­
wą od pękania, rdzy wilgocianej i śnieżnej, 
przez co podwaja trwałość skóry a w szcze­
gólności obuwia.

Poleca się tłuszcz ten pp. gospoda- 
l-zoni, w o jskow ym , inżynierom , 
m yśliw ym  i t. d., t.ikże pracownikom obu­
wia i rymarzom. ! 1476 4—4

SKŁAD GŁÓW NY
u K. Grom adzińskiego

we Lwowie, !hlica Wekslarska, dawniej Kapi­
tulna licz, n. 4, gdzie również dostać można 
sm a ro w id ła  be lg ijsk ie  i różne t łu ­
szcze i o le je  do  m aszyn.
Puszka blaszana 2 funty w. netto złr. 2

dto dto
dto dto ’/a '
dto dto • ..•*/*••

1.20
- 7 5
- 4 0

PŁÓ TNA
mianowicie :

Weby rumburgskie
sztuka 50 ł. w. czyli 70 1. p. w cenie zł: 
28, 30, 34, 38, 40, 50 i wyżej.

Weby holenderskie
sztuka 50 ł. w. czyli 66 ł. p. w cenie zli 
20, 22, 24, 26, 30, 35 i wyżej.

Płótna podwójnej szerokości
na prześcieradła bez szwn sztuka na 6 
7 prześcieradeł złr. 18,. 20, 22, 24 i wyżej.

B ieliznę stołową
w garniturach
na 6 osób złr. 5, 6, 7, 8 i wyżej.

„ 12 „ „ 12, 14, 15, 18 i wyżej,
i  18 „ „ 20, 40 i uyżej.
, 2 4  ,  „ 40, 60 „

O b r u s y  p o je d y ń d z e  sztuka złr. 2, 21/v  
3, 4 i wyżej.
S e r w e t y  tuzin z łr. 5, 6, 7, 8.

Serwety do kawy
kolorowe i białe sztuka złr. 2.40 3, 3‘/a, 4 
i  wyżej.

Chustki do nosa
casysto lniane tuzin zlr. 3, 31/,, 4, 5 i wyżej,

Ręczuiki
-tuzin 6, 61™ 7. 8 i wyżej.
R ę c z n i k i  t n r e c k i e  do nacierania sztu­
ka złr. -1,20 ,1.5,0. 1477 4—6

poleca

Karol Grnchol
przedtem

E E o i n k e s  &  G - m o ł i o l
we Lwowie w Rynku nr. 4. obok księgar­

ni p. Wilda.
Po objęciu Handlu dotąd istnie­

jącego pod firmą Hoinkes i Gruchol 
własny rachunek, zaopatrzyłem skład 
pełnie w świeże płótna i mogę kupującym 

czysty lniany wyrób i za trwałość ręczyć.

D łu g o le tn i

Cierpienia piersiowe i płucowe
hemoroidy, cierpienia żołądka i nerwów: 
porażenie, epilepsje, kurcze w głowie, 
reumatyzm, osłabienie , jak również 
wszystkie słabości kobiece, leczą za po­
mocą długoletniegodoświadczenia środ­
kami naturalnemi nawet w tym wypad­
ku, jeżeli poprzednie kuracje były bez­
skuteczne, listownie, szybko i zupełnie. 
Honorarium wraz ze środkami leczni- 
czemi 3—5 złr. 1532 2—8

D r. Olschowsky, 
docent nauki leczenia w Wrocławiu.

POMMADE EPIDERMALEf P rze c iw  łu p ieży

Skład we Lwowie w apt. p. Mikolascb, 
w magazynie galant. p. Rudolfa Schwarz 
w handlu galanter. K. Strzyżowskiego i w 
głównych składach perfum.

chemika 
,v w  P a ry żu  i R ouen .
‘PZapobiega wypadaniu wło- 
bsów. Spędza łupież na gło-

Naj taniej. w doborowym gatunku i z najlepszą usługą.

il towarów tmmi\ i win, ma m
K aro la  Barta bana

Szanownym odbiorcom na prowiucji

we I/nowle,
'M -G ®  pod zło ty m  kogutem  na H alick iem  n r. 23.

poleca swój obfity i zupełnie świeżo zaopatrzony skład szanownej P. T. Publiczności.
l opakowanie nic nie liczy, jako też biorąc towarów za 50 guldenów odstawiam fran co  na każdą stację kolei galicyjskiej 

Ceuu ik i w ysy łam  natychm iast fraueo.

H.MEHRER!
Doktor Medycyn) i Chirurgii 

Magister akuszerji,
ordynuje w s łabo śc iach  kob ie t  i dzieci
tndzież we wszystkich zewnętrznych i wew­
nętrznych słabościach w pomieszkaniu swojem 
przy ulicy Karola Lndwika N. 33 (gdzie Za. 

kredytowy się znajduje) od godziny 2— 4 
Irdynacjd" dla chorych u a  k rta ń  
uiedziatek i Czwartek od godziny 5—6 
orem. 1300

Kurcze epileptyczne (padaczkę)
istewnie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych l>r. O. K ii lisc b ,  

w B e r lin ie , Louis«nstrassse 45. 1070 2 2 - ?
Obecnie przeszło tysiąc chorych pozostaje w loeze ia. |

Cement portlandzki.
Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki,
Prawdziwe belgijskie smarowidło do wozów,

w na jlepsze j jakośc i, po  najtańszych cenach  
utrzym uje zawsze w zapasie , g łów n y  s k ła d  
d la  G a lic ji

August Schellenberg a
we Lwowie.

-  SJTaninowa terpentyna.^* *

kOOZA POTRZEBNA 00 UTRZYMANIA/!* 
WOLNEGO STOLCA

^  ZDROWI!
We I.w ow ie  w aptekach pp. P .  

M ik o lasch a  i R u c k e ra  w K ra ­
k o w ie  w aptekach pp. J. Trauczyń- 
skiego i W. Redyka ; w B r o d a c h  w apt. 
pp. M. Kullak i Franzosa. 1318 6—?

Sprzedaż
Irealności lioteln 

angielskiego.
M agistrat kr. st. m. Lwowa podaje do po­

wszechnej wiadomości, źe celem sprzedaży re­
alności miejskich we Lwowie, p. 1. 133, 134 i 
1351/. położonych, jednolity kompleks, (hotel 
angielski i Majerówka) o trzech frontach sta- 
jnowiących, a 2580 sążni kwadratowych powie 
rzchni obejmujących, na mocy uchwały Rady 
miejskiej z 23. października 1872 1. 125, pu­
bliczna licytacja w drodze pisemnych ofert, na 
dniu 20. marca 1873 r. o godzinie 11. przed 
południem, w Departamencie I. M agistratu się 

” ’zie. 1209 7—9
ialności pomienione wystawia się na sprze- 
i całości lub też w pojedyńczych parce­

lach, stosownie do planu rozparcelowania, znaj 
dującego się w biórze 1. z poszczególnieniem 
cen wywołania tychże, wraz z warunkami li- 
cytacyjnemi, a względnie kontraktu zawrzeć 
się mającego i wszystkiemi aktami odnoszącemi 
się do przestrzeni gruntu i zabudowań, niemniej 
stanu tabularnego, począwszy od dnia dzisiej­
szego do wolnego przejrzenia lub podniesienia 
kopij przez interesowanych.

w  -.„ i,!  , zatwierdzenia ofert na

T O . T O c i L i ! ł i a
Środek ten w stanie ciekłym bez smaku 

żadnego podobny do wody mineralnej, łączy 
w cobie pierw iastki wyrabiające krew i kości. 
Ze w szystkich preparatów  żelazistych je s t on 
najwięcej racjonalny i dlatego to przyjęty 
aostał przez najznakomitszych lekarzy. Bardzo 
dobrze się nadaje do temperamentów młodych, 
panienek delikatnych, których rozwój ciała  
jeftt trudny, lub został spóźniony , ala pań 
cierpiących na nieznośne boleści żołądka, po­
chodzące z bladacski, wyniszczenia białych 
upławów , lub braku regularności, dla dzieci 
bladych, w ątlej budowy i delikatnych  i dla 
wszystkich osób cierpiących z niedokrw istości. 
Skuteczny, szybko działa jący , mogący być 
zniesionym przez najdelikatniejsie żołądki, 
środek ten nie sprawia ani zatw ardzenia ani 
nie działa szkodliwie na zęby. Oto są przy­
mioty, dla których nżyciejego zalecają lekarze.

Dostać można we Lwowie w składzie ma- 
terjalów aptecznych i aptece p. Piotra Miko- 
lasch i w aptekach pp. Beisera i R uckera; 
w Krakowie w obudwu aptekach pp. Józefa

w Warszawie w składach materjałów apteczn. 
i. Mrozowskiego1 L erd., Aug. Gallego i Lud.

iowiązek utworzenia swoim kosztem w; 
tkniętej w planie nowej drogi, jednakże tyli 
na gruntach do hotelu angielskiego i Majerówki 
należących.

Cena wywołania za cały kompleks realności 
hotelu angielskiego i Majerówki w przestrzeni 
2580 s. kw„ wynosi 250.000 złr. w. a.

Do ofert dołączone ma być wadjnm w . 
sokości dziesięć "/o od sta, od ofiarowanej ceny 
knpna sprzedaży obliczyć się mające.

Lw ów , dnia 30 grudnia 1872.

Pigułki dla psów,
na podstawie długoletnich doświadczeń naj- 
słynniejszych weterynarzy Aglji, wyrabiane 
przez Franciszka  J a n a  K w lzdę w Kor-

nenburgu,
na psią chorobę,_ padaczkę knreze, epilepsję, 

reumatyzm i zwykle choroby psów. 
Niezaw odne środki zachowawcze 

przeciwko wściekliźnie. 
Cena jednego pudełka 1 złr. w. a.

Nie sfałszow anych  można dostać  
we Lw owie  u Konstantego Iskierskiego u 
aptekarza Jak. Beisera, i Zygmunta Ruckera; 
w Krakow ie  u Jawornickiego, w Tarnowie  
u J. Wielogórskiego, w Stanisław ow ie  w 
aptece Stechera de Sebenitz. 1292 4 —7

Takową otrzymuje się od wielu la t w fabryce Th. Hohenbergera w Wro­
cławiu z osadów ochłodzonych waporów a używaną bywa przez tutejszych jako 
w yborny  i pew ny śro d ek  leczniczy  przeciw

Podagrze i reumatyzmowi,
nawet w zastarzałych cierpieniach.

  1611 1—1
Skutek p rzy  c ie rp ien iach  re u m a ty czn y c h , nerw ow ych 

i holu głowy.
D> pana Th. Hóhenberger w W rocławiu.

Upraszam szanownego pana najuniżeniej, przysłać mi odwrotnie T an i-  
now ej terpentyny przeciw reumatyzmowi 2 flaszki po 75 ct. i pobrać 
sobie należytość za pobraniem pocztowem. Używam tego środka przeciw reu­
matyzmowi ze skutkiem i doświadczyłem, że takowy pomaga przeciw cierpie- 

•wowym i bolu głowy.
Z uszanowaniem F isch er, nadleśniczy,

r s r o d e ,  w Kassel, dnia f>. listopada 1872.
Cena flaszki 1 złr. 80 ct. i 75 ct. w. a.

B o  n abyc ia  w Stry ju  w aptece L e o n a  G &rtnera, w Bro­
dach w aptece E. Griinspana, pod złotym orłem. 1611 1—1

t  Ważne dla właścicieli rea lności.^**
Powszechnie uznana potrzeba zaopatrywania budynków ogniotrw iłem  

pokryciem, wywołała myśl zawiązania s p ó ł k i  p r z e m y s ł o w c ó w ,  których 
praca do tego celu jest potrzebną.

Gdy wreście Bada miejska lwowska, uznając konieczność zaprowadzenia 
ogniotrwałego pokrycia , uchwaliła obowiązkowe pokrycie dachów m aterjałem  
ogniotrwałym przy nowych budynkach i odnowienia starych, więc sądzimy, źe 
-ię przysłużymy pp. właścicielom i zarządcom domów we Lwowie, tworząe 
spółkę fachowych mężów w celu pokrywania dachów ogniotrwałym m aterjałem , 
która wszelkich robót potrzebnych się podejmuje i takowe sumiennie wykona 
za cenę um iarkowaną. 1425 5—6

Spółkę tę  stanow ią ; F e l i k s  P i ą t k o w s k i ,  blacharz ,
J a n  S c h u l t z ,  cieśla,
E d m u n d  K o h l e r ,  budow niczy. 

Ktoby sobie życzył korzystać z usług spółki niech się raczy zgłosić do 
handlu Feliksa Piątkowskiego 1. 3 przy ulicy Sobieskiego (dawniej Nowej).

W i e d e fi S e i l e r g a s s e  9.

JÓZEF $  GIANI

najlepszej jakości

na damskie suknie i kostiumy
Trousseaux, F o u la rd s  & Caclie-nez 

z a ł o ż o n e  1 7 9 3 ,
a więc pod niezmienioną firmą od 80  lat istniejące. 

Wzory odwrotną pocztą i franco.

Do handlu

A. Faliszewskiego w Przemyśla
nrzy ulicy Franciszkańskiej N r. 108

nadszedł wielki transport 1399 6' '

Trumien metalowych
w różnych rozmiarach i gatuukach z pierwszorzędnych fabryk wiedeńskich 

które  sprzedawać się będą

po cenach fabrycznych od 8 ztr. 1 wyżej.

Ekstrakt mięsny Towarzystwa Liebiga
z F R A T -B E N T u s (w poludu. Ameryce).

Najwyższe wyszczególnienia na wystawach
w Paryżu 1867, — Hawrze 1868, — Amsterdamie 1869, 

Moskwie 1872, -  Lyonie 1872 i w Paryżu 1872.
Jedynie prawdziwy {£& S &

Skład hnrtowny u korespondentów Towarzystwa ;
J O S E E  ł O I U T  A  Co, W ien , (zum schwarzen Hund, Hohen Markt, No 1). 
K L O G E R  Oz S O IIW  W ien  Schottengasse N r .  I .

Dalej dostać można u Droguistów •• 1172 10—481
P E Z O L D T  tV S fJS S , D r o g u i s t e u ,  W i c u ,
R A A B E  B R U N O , Drogntst, W ien , B iicke rstrasse  N o  1.
A . A  K .  G A B L E R ,  W i e n ,  W i e d e ń ,  H a t i p l s t r a s s e  N o  1 .

Jakoteż we wszystkich większych aptekach, handlach korzeni i delikatesów.

K A R O LA  BERCK, Wien, i WoUZGilĜ  5f;tr
We Lwowie do nabyciaTÓ?T. Winoklera, A. Wernera, P. Mikolasoha, Z. Ruckera, G.Mullinga.

Bank krajowy galicyjski
we L w o w i e ,

podnosi od dnia 1. llltegO 1873 stopę procentową 

wszystkich w obiegu będących asygnat kasow y ch 
0

01

2  0

m i a n o w i c i e :

5 °|<> z 8 dniowem wypowiedzeniem na Ri| °l3  2 |o
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LWÓW, 20. stycznia 1873.

Dyrekcja.

Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony "
ogólnie uznany prawdziwy śniegogórski

ULOPEK ZIOŁOWY,
, iporządzony z 24 najlepszych roślin alpejskich , podług przepisu lekarskiego 
jfdla cierpiących na piersi i p łm a , na grypę, chrypkę, kaszel, ból szyj i , d ła ­

wienie w piersi, zaflegraienie, ciężkie oddechanie, jest zawsze świeży donabycia; 
we LWOWIE w aptekach pp. Zyg. Ruckera, J. Baisera i P. Mikolascha. 

R ó w n i e ż  u t r z y m u j ą  t a k o w y :
t  B ie lsku  p. J. A. Stamke apt.
, Bochni p. A. Kasprzykiewicz. 
i Brodach p. Kościcki apt.
, Brzeźanach  p. Żminkowski apt.
, Dembicy  p. F. Herzog.
, Gorlicach p. W alery Rogawski apt.
, Krakowie  p. E. Stockmar apt.
, Kątach  p. Streya.
, M yślenicach  p. M. Łowczyński.
, Now ym  Targu  p. Kamieński.
, Przem yślu  p. Gaidetschka i Syn.

Cena jednej flaszki 1 z łr . 36 ct. Ci

t  Rzeszowie  p. Schaiter. 
i Samborze p. Kriegseisen.
, Stanisław ow ie  p. Tomanek.
, S try ju  p. Sidorowicz.

Szczercu  p. J. Pełka.
Tarnopolu  p. Buchelt apt. 
Tarnowie  p. Sidorowicz apt. 
Turce  p. M Platzek apt. 
Wadowicach  p. Ant. Ulman apt. 
Złoczowie  p. Petesch.

e utrzym ują.pp. depozytarjusz

Plasterki od nagniotków
dr. Schmidta, c. k nadlekarza. CeHa pudełka 23 cnt. w. a.

Dr. B E H R A  E K S T R A K T  N E R W O W Y
do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. Cena. 70 cut. w. a.

WODA ORJENTALNA 1496 2 e
dr. W altera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 złr 5 cnt. w. a.

B A L S A M  R Ó Ż A N Y
'ontrinage de Rosę) sporządzony podług prof. Chaussier w Paryżu, przeciw zapaleniom 

skaleczeniom, ranom i wrzodom. Cena słoika 1 ztr. 5 ct. w. a.

S t y r y j s k i  s o k  z r o ś l i n  a l p e j s k i c h
dla cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a.

Główny skład u „J u l i u s  B i t n e r ,  A p o m e k e r  in G l o g u i t z  bei W i e n . u

P r e p a r a t o r  o t r z y m a ł M K D A L  ZŁOTY I  1 6 , 6 0 0  F a .  N a g r o d y .

OlUI N A fiA R O C H E
Potwieidzony ,’prz»z AKADEM JĄ  MEDYCZNĄ fraacuzką

F L F y I  II pokrz> jji,:picy  i p t z ec iw  y m ą c z k o w ) ,  w y b o rn y  d la o só b  d e lik a tn y ch  
o s ła b io n y c h ; leczy  ga .s tra lg ije , b la d a c zk i , w y ch u d n ien ie  i  m a rn ie n ie . B a idzo  

Ł u  toczny p rze c iw  g o rą c zk o m  i u tracie  s i ł  p o  g o r ą c z k a c h , ja k  ró w n ież  p rzeciw  
zim n ico m  ta k  p o sp o lity m  w n a szy m  k ra ju .

■zeaiu , przeciwko niedo- 
L 4 R O C H E  ‘ ‘ - f i lX f lu Jn L K X l* W fli  krwistości, bladaczce i słabościom 

tzkrofulicznym.
W Paryżu rue Dronot, 15 i 22; we L W O W I E  apt. P. M I K 6 L A S C H ;  w K ra -  

ie w apce p. Trauczyńskiego-, w B r o d a c h  w apt. p. K ullak; w K i jo w ie  w składzie 
inatei-jałów aptecznych, pp. Marcińczyk. 1025 18—24

BANK LWOWSKI
przyjmuje od dnia 1. lutego 1873 r.

W K Ł A D K I
począwszy od jednego złr. w. a. do
każdej wysokości na książeczki wkład­
kowe i oprocentowuje takowe po

6°|0 od sta.
Spłaty do wysokości złr. 100 bez w y­

powiedzenia. 135112
Wkładki i spłaty uskuteczniają się co­

dziennie w godzinach urzędowych, to jest: 
od 9tej do Iszej przed południem 

„ 3ciej „ 5tej po południu.
Lwów dnia 3J. stycznia 1873.

Dyrekcja.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan  Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


